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Posłowie robotniczy atakują reakcyjną politykę rządu. - Kon
serwatyści-ludzie · Churchilla-bronią Bevina 

Londyn (obsł. wł.) - W cwraj po po-\ tym, by rząd brytyjski w sposób nJedwu- również labourzysta Brown, który twier
md niu brytyjska lzba Gmin roz.pocz ę 1 a znaczny oJgrodzH się od t2r.dencji, gło- dzH. iż cały narM angielski popiera po!i
debaty nad rezoi ucją 58 posłów labourzy-\ szonyc!t przez Ch,1rchilla, jak również. by tykę zagraniczną rządu. Mówca doma
stów, krytykujących politykę zagranicz- prem:er Attice oświadczył, że ,.rząd bry- gał się postawienia rezolucji pod głosowa

. ną rządu Parti Pracy. Zgodnie ze statutem/ tyjski nie Pójdzi;} na woinę przeciwko nie i wyraził nadzieję, iż wniosek upad-
lzby Gmin, rezolucja musi być prze gł oso- Związkowi Radzieckiemu". nie. 
wana nawet w wyPadku wycofania Jej W obronie polityki zagranicznej rzą·du Następnym mówcą był poseł Silver-
pr~ez .w~ios.kodawc~w. o ile tego doma· Partii Pracy wyst;wił przedstawiciel kon- man - z. grnpy wnioskodawców, który 
ga1ą się mm posłowie. serwa tystów. Crooshtm, który twierdził, oświadczył, iż posłowie, domagający się 
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Premlar Klement Attlee 
w nieobecności BeVina tłuma.czył się 
mocno. przed irewoltowcmymi czł:;ll' 

kami Partii Pr:rcy ~ezolucję uzasadniał poseł Crossma~, iż podstawą rezolucji jest nie dbałość <J zmiany polityki zagranicznej rządu, nie 
sto]ący na cz~Ie. ~PY „rebeliantów • interesy Imperium Bryty.tskiego, lecz dadzą się zastraszyć ani też sprowoko· 

~r~Jk~&::~~llt~~~uz~;o::i~:~ ~~~~ względy natury ide.olog.icznej . . ·W gorą- wać do postawJenJa rezolucjf pod gloso· Attlee, który stwierdził na wstę;pie, ·iż re. 
. . cych słowach chwalił mm. Be''l1lil, nazy- wanie, na czym im bynajmniej nie zależy. zolucja została wniesiona w nieodpowicd-

„Podczas wyboró~ - powi;dzrn.ł wając go rzecznikiem interesów W ielkiej Mów ca w sposób dobitny stwierdził. • iż nim momencie J że jest oparta „na niezna 
~!o~sll!an - 'i~suwalismy hasło umem?- Bry ranii jako całości. „B~dziemy g!-0so- prowadzona od 16 miesięcy polityka za· J~ruości . faktów". Uważa on za błędm 
zh'!11~ma rozb,~ia świata na dwa wrog.e wali za rządem, - oświadczył na zakoń- graniczna rządu Partii Pracy jest dalszym , twierdzenie, ia~oby świat został vodzie· 
.solne blok!· Nieste;ty, rząd od tych ha- czenie mówca - gdyż min. Bevin re·pre- ciągiem 1>olityki zagranicznej torysów Jony na <lwa wrogie obozy, zaprzecza, ia· 
seł odstąpił, zysku1ąc ~ ten sposób po- zentuie istotne interesy naszego kraju". (konserwatystów). • koby rząd „wysługiwał" się Stanom Zjed. 
parcie konserwatystów • Przeciwko rezolucji WY'POWiedział się Z ramienia rządu zabrał głos ' premier noctonym i jakoby Polityka Wielkiej Bry. 

W dałszym ciągu swego przemówie- - tanii była nai;echowana wrogością wzglę· 
t'lia Crossman stwierdzi'ł, iż prowadzona V 

1 
t • I dem ZSRR. Dalej Attlee oświadczył, i:~ 

przez rząd kampania antykomunistyczna e O z O S a n I e U r z y Ul a n e podstawą polityki rządu jest najściśJejsz~ 
ł~!:~e1C~~~~';~~ ~~r~~~o~~aci~~ ~~~i~~ ws~.~~~ic: :nf:~~~~~~Z;badall dokła 

iz trzema konkretny.z:ii pytaniami: • • Rada Mf.n.strów opracowu1·e komprom~sową formułę dnie Sprawy, przy których głosowaliśmy 
1) czy rząd Part11 Pracy sprzeciwił się przeciwko Związkowi Radzieckiemu. d0< 

w sposób zdecydowany idei sojuszu anglo LONDYN· (obsł. wł.) Z Nowego Jorku w sprawie veta przez Radę Minis- szliby do wniosku, iz nasze stanowisko 
aroerykańs\dego, wysuniętej r.>rzez Chur-, don<Jszą, iż wczoraj odbyło się posie- trów Spraw Zagranicznych , przewi- było słuszne". 
chiJla w jega mowie iultońs!fiej? dzenie Rady Ministrów Spraw Zagrani- duje się, iż na porządek dzienny Ostatni zabrał głos poseł Crossmal\.o 

2) czy rząd zgodzil siQ na uiednostai- cznych 5 mocarstw, na którym zastana komisji politycznej i bezpiecze1·1s fwa · któr~ . • żgo~nie z, zapo~iedzią, zażądał ni~· 
ni~}e. broni i wyposażenie armii brytyj. I wiano się nad znalezieniem formuły do- Zgromadzenia Generalnego wplynle ~yt~a .vai:r•. rezoluc~i pod_ do~wa_mo 
sk1el J _amery~::.ńskiej, ja~ również na to, tyczącej posługiwania · się prawem vda wniosek radziecki, dornagaj ąc v się u jaw ś c·o ,;by 0 gTi~nneg~ stan~~tska. większ a. 
bBy ctzę~~ dbrotm 1 wyposazenia zosta~ą W. , bez wniesienia zmian do Karty Narodów nienia ilości wojsk obcych na teryto· uz

1
one ·przyo. ~;yammerezzoosltiaci·oa oziozsetapłraowoad. 

ry anu os arczona przez Stany Z!cdno- • z· d h · I k · · kt · · · ' l ·1 1 • ' • • - • • 

czone? i Je nocz_onyc . . .. rtac 1 ~a1ov.:. o_re me prowac z1 y l.liOJ· rzucona 35.1 grosami przy reszcie wstrzy· 
. . • . I W związku z rozpoczęciem dyskus.11 ny z so1uszmkam1. mui11ce.i sie. . 
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~;: ;r~~k~e"~;~i ~mŁi~.z~;2Wi~.~a~:;~!~ / · zjednoczyć ina w swoich szeregach komun~slów · i soc i a listów 
ma 1est „zwrc.coua przeciwko memu", w . . - · 
związku z . czym rośnie anta.v.onizm mlę- LONDYN (PAP). Wicepremier rządu zwycięstwo partii komunistycznej w wy I miec . „DGmag<uny się umiędzynarodo~ 
dzy tymi dwoma mocarstwami. \francuskiego i przyw ć. dca francuskiej bora~h d~ zgroma~zeni~ naro~owe~o wienia.. Zagłębia Ruhry i przyłączenia 

Nawiązując do 20-letniego paktu angl-0- partii komunistycznej Maurice Thorez nalezy m. m. wwdz1ę-cza.c temu, ze w1e- Zagłębia Saary do Francji - oświad 
radzieckiego, mówca wypowiedział się za udzielił korespondentowi „Times" w Pa lu Francuzów popiera stanowisko par· czyt Thorez. 

•. ryżu wywiadu, w którym oświadczył, ·że tii komunistycznej w sr.rawie Nie- ·Chcemy całkowite«o wvkorzcnienia 
D z I S W y B Q R y 111111111111111111u11111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mi1m 111111111111111111111111m111111111111111111 faszyzmu i rozbrojeni~ Niemiec". 

w Rumunii Nowe prowok.ac1·e greck'1·e Omawi aj ą c problemy, międzynarodo· we Thorez podkreślił, że francuska par 
BUKARESZT (obsł. wł.) W dniu dzi- tia .komunistyczna uważa za niezbędne 

~~}:z~~ u~nm~i~~~~z~~~~~~l~i~zy;~~~ faszyści ostrzeliwują albańską straż gran~czną ~c:;!~ni:.oro~~~~~e;,;e l~~~~~i~ny'!~elk: 
by zakłócenia spokoju zostały przez po- BELGRAD (PAP). Radio w Tiranie Równocześnie otworzyła oJ!ień arty· Z~iązkiem Radzied<im". 

licję rumuńską udaremnione w zarod- donosi, że patrol grecki, złożony z 5 ioł leria grecka. Po upływie pół godziny pa Odrzu<:amy iednak - powiedzia ł Th~ 
ku. Na liście kandydatów bloku demo- nierzy, przekroczył granice grecko- troi grecki wycofał się na terytorium rez - wszelką politykę bloków lub ·wy· 
kratycznego widnieją nazwiska robotni- albańską i otworzył ogień na posterunki łącznej· współpracy z J'ednym tylko z na• 
k • · hł · b I f · · albańskie. Grecji. h ow 1 c opow o o< pro esorow umwer- szyc sprz.ymierzeńców. Nasza wdzię· 

· sytet u, artystów i pisarzy. cz11ość należy się im wszystkim". w za-' 

Do wyborów staje z listy bloku demo Kam un1·kat to• a!zk·ego Kom·11etu PPR kończeniu wywia du Maurice Thorez za• 
faatycznego 2' kobiet. ·l\ore~iJOndent u ile ;. • znaczył, .że przewi<luje się utworzenie 

podkreśla , iż mimo zupełnej SWDbody, w środę dnia 20 bm. o godz. 16-tej odbędzie się ZEBRAłłlf „Francuskiej 'Partii Robotniczej", w któ 
pozostawione.i w akcji przedwyborczej WSZYSTKICH SEKRETARZY ~o·Ł TERE110WYCH 1• FABRYCZNYCH rej połączą się komuniści i socJaliści 1 
partiom opozycyjnym, unikają one bez- n która doprowadzi Francję w kierunku 
pośredniego koon taktu z masami. Cha- w sali ,,Poznańskiego" ul. Ogrodowa ·1 a. Spr;wy bardZł ważne. nowej demokracji ludowej. 

rakterystyczne jes t, że Maniu dwukrot- Stawiennictwo obowiązkowe. Thorez podkreślił poza tym, że Fran-
nie w.ymówił się od wzięcia udziału w cuska Partia Robotnicza otwiera szero• 
w · wiecach przedwyborczych. - ...... _ _ _ ko swe s~en~2'i rohotnikom katołickim. 1 
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~d unii n1 a · znej 
-o:tr.oponuią ut,vo:rzyć komuniści francuscy 

Nr. S2t1 

Depes·za Stalina 
do Prezydenta Bieruta 

WARSZAWA (PAP). Prezydaot KRN. 
ob. Bolesław Bierut otrzymał od prze 
wcdniczącego Pxe~ydium , Rady N ..:ł
wv:.szej ZSRR p. N. Szwe!'.l;k.i i od 

PARYZ (PAP). Francuska partia Im i poważną większo~ć republikańską dla Partia komunistyczna w swym piśmie ;:>rze\'10clniczqcego rady ministrów 
lnunistyczna sklermvała na ręce kr::i jo~ j 1)f)parda rządu, _ na . e~)e którego . staną_!- proponuje by obydwie partie wspólnie ZSFtR na.czelnego dowódcy .?il zb:roj 
wcj rady fr:i.nr..uskieJ partii sod:~l 1st ~1 0: l by m:,iodpowiedn!ejszy przedstawiC1.e·I omówiły sprawy utworzenia nowego nyr;1 ZSPR generalL:isimuscr J. Stalina 
nej plsmo, w któryn1 proponufo wsp,;łne I n~jw;ę 11szcj. par.tl.i w zgromadzeniu ·nara rządu oraz opracowania planu odbudo- u::1„:-"'p1:jqcą depeszę: 
utworzenie rządu z komunistą, jako' dowym: · · wania narodowego. .,Prosirr.y przyjąć wyrazy podziql(o 
premierem. · · - •· ~ .... „. - · · wania za nadesłane nam przyjazne 

~ Rp1~;{r:r~i! ~;~!~~~~~r~nejz~~~;:~~;~ i ·I "Y , ·zied· . 'OCZona 'n~oąezJ·i :rey~~d:1~~::~·w!~ t;~c:1~tji.. wiei 
w celu ustatema swego stanowiska· w l BI J ił • 11181· łU I J. STALIN N. SZWERNIK 
sprawie utwor.zenia nowego rządu. Par .! . . · " ·, .:; ~ ·. a 9 · l · 
tia kom un islycma w piśmie swym zwra-I uznane . zosia~y wreszc~e przez o andtę Nowy apel premiera G'ralla 
ca uwa~ę, że „partia so;jal!s.t.vcz~.a mia LONDYN '(PA n. - Agencja Reutera j nych. Na mocy porozumienia zawarte- NOWY JORK (PAP). Premier repu~ 
·~ oką~Ję uprzednio p~d~reslic, . I~ .Par· 1 donosi ·z Batawii, że na podstawie poro- go pomiędzy obydwoma delegacjami blikańskicgo rządu hiszpańskiego . Jose 
łt~, k.tora uzys~ała na1wi~kszą dosc gło · zumienia zawartego pomiędzy delegacja Stany Zjednoczone Indonezji wejd<J, w Giral zwrócił się za pośrednictwem 
S1)W 1 ·?1andaf.ow. ma prawo ob.sadzenia mi holenderską · i .indonezyjską, i:ząd hd· skład' Unii Holendersko-Indonezyjskiej, dziennika „New York Times" z apelem 
stano~~ska, prem.iera. , . lenderski uznał republikański rząd ind.o- która obejmować będzie królestw'o ho- do rządu Stanów Zje<lnoczonych o 

. ~~rtia ko;.iu~istyc:;.a pra~m~ po- nezyjskf jako rząd „de facto sprf}.wują· lenderskie, Surinam i Curacao. przedsięwzięcie pozytywnych kroków 
m:;s~ odpow1edz1alnosc, do ktore1 zosta cy władzę na Jawie, , Madurze I Suma- Unia zostanie utworzona przed t sty w celu obalenia reżimu Franco. 
ł~ powołana przez powszechne. głosowa- trze". Z~(odnie z umową powstają Stany cznia 1949 r. W imieniu korony będą Premier Giraf zapewnił, że rząd repu 
me. • • • . Zjednoczone lndońezji, · w których skład 1 wydane dekrety regulujące wspólne spra blikański gotów jest podporządkować 

O Ile nasz~ 0 htdwie. partie będą ze s~- wchodzą ws1,ystkie terytoria należące ' wy. Na mocy porozumienia do spraw się woli obywateli hiszpańskich w ·wol-
bą w. ZfTodz!~· ~ikt m.e _będ7.I~ ~v s~ame do holendctskich Indii Wschodnich. · tych nalężą sprawy zagraniczne, obrona nych wyborach. 
prz~c1ws!aw1c sw wolt wyborcnw 1. za- " Dędzie to państwo demokratyczne„ i w miarę potrzeby finanse oraz zagad- UJyfOk na nCZafOO k0SZUl8" 
pobiec. ULWorzeniu rządu u111i dtmokra- oplcraJące slę · na· zasadach federacyj- nienia gospodarcze i kulturalne. li 
tyczne J''. . · · · · · .ff "· 

Partia komunistyczna s!wierdza, ie · , · · · · ·· W umunu 
:r~1:,\?:cj:,~;~~~~d~~~~ p;~~~fa0~1~~~ „N ; ·e. "'. ' .•.. c .. ~u.·.·. · " ··; e·· "h·.· _C_-ą . 11 r ~ ~" ~. " nar~v~ts~;;~ro~fo~i~, w~~~~u~k~r~~~~~ 
lami szere~u kolon il, ,,co do których I flit'~ . . „ IR I " . m• "~ "u K" przeciwko przywódcom i członkom nie· 
mo~.na być pewnym, że .zawsze gloso- · C 1 r· · · · · · · • '" · · · i f · ' " • • I legalnej org-anizacji pod nazwą „Cząrne wać będą zi;r-0dn1e z interesem demokra· :. .. 2!.!e. IJO 3Cie'" Z~eml . me ZOS ·a~y 0I:.ci.3He Koszule". 4 i:renerałów, bratanek przy· 
cji" ~ra~ f.ylk~ ~iednego głosu do abso- BERLIN (PAP). Od pewnego czasu Tak np. w ocl11iesi~niu do strefy ame- wódcy partii liberałów Bratlam.1 i 2 in· 
lutneJ Wlfkszosci. . anglosascy' prz.edstawiclele z zarządu rykaiiskiej, produkcja żywn!)ści jest na i:ych o~karżo~yc~ ~kazano na karę do• 

Partia komrn:~tyczna stwfordza, .że okupacyjnych stref w ·Nierrtczcch ·óraz dal sfabą stroną gospodarki niemieckiej zywo~meg-o ~1ę~1ema. . . . 
-;wym piśmie, że nię zamierza wyłą~zyć prasa brytyjska i amerykańska zajmuje 'i dotychczas przez tamtejszy zarząd _In~1 ~skarzem ;o~tah skazani na karę 
)d wspólpracy w rządzie republikanów, się w formie alarmującej, położe- . k i . d • w1ęz1ema od 8 m1es1~cy do 20 lat. 
a jedvnje pragr:iie wyjaśnić, że partia niem żywnościowym ludności ,niemiec- WOJS owy w porozu:n emu z rzą ami p ł • • • k• h 
socjalistyczna i komunistyczna ma.ią · kiej, „podkreślając P·OWażną sytua<::j~ •. na'. krajowymi plan zasiewów nie został, wy roces genera ow n1em1ec te 
dość siły w zgromadzeniu, by utworzyć tym odcinku. . . . . , . kownanył. , • W Norymberdze 

Tymczasem jak wynika z najbardziej . ęd u~ generała Clay a, br~k1 ~ wx· NORYMBERGA (PAP) W najbliź.i A kc . a te r ro r V s 16 w. autorytatywnych wypowiedzi, wina za konyw~mu • pla~owan.ych. zas1ewow są szym czasie rozpocznie się przed Trybti 
h;tlerowslciĆh taki stan spada w pJerwszym rzędzie na tak, duzc: ze me ~adzą się. skompcn->o= nałem Norymberskim proces przeciwko 

NOWY JORI.' (PAP). ,,New York ·Post' .. ' samych Niemców, którzy ·nie wykon~y- ~ac za~iewatni. w10sen~ym1, a ró.wnlez generałom niemieckim. Jako oskarżeni 
" .stują ist11.lejącycli m9żliwośd„ gospodar.- m~e dz1ały ro~nictwa ,me wykonuJą na· 0 zbrodnie wojenne odpowiadać będą' 

donosi z Frankfurtu n/M, że Nfomcy roz czych w zakresie w31żywienia. , łozonych na me zadan generałowie: von Brauchitsch, Gude· 
poczęli akcję terrorystyczną przeciwko . rian, Hallder, Milch, Reinicker, Rendu• 
przeprowadzaniu denazifikacjl. · . A 

1
. • ' · · · !Hz i Walter Walimont. 

nz!.~nni~ .. d?·~;a_i~. ;~.-~e ~ p~zedst~wJ.cteie · i łD . li· ł'l'fl·J· ·w·( ,a .. · ·hUC-,,10 YCh rządow prowJncJ1 znajdują~ych „ s1ę ; na ·te ' ,· · . · · ·· · . ,>_:tftl.'' ''ti . . . · . L ,Ił \{OD\\U\\\\at.ia \Q\1\\t:z.ca ,! • 

renie ·~ameryk,a~skfoj . lit~ęfyc ,Qkupacjł .riłe:, ~ ·11 1rMf'' ~ . . , . _., >"!\'"~ '·'" ,„, .. , .„ '" .·.· ,., · · · Nowy Jork- Moskwa 
są O~t!~~i~~r;;~~i~~\~~~~~berg~i 't :·B·a· , ~0 udzielenia . jej . p.Oin.ÓCY' Wue zbrojeniach NOWY JORK (PAP): Skandynawski& . 
denii , Reinhold Maier oświadczył, że Londyn (PAP) - ·Minister· o.br·otiy . na· Dopóki Nfro·dY Ziednocziono nie zgo- linie lotnicze zainauguiowaly przeloty 
Amerykan_ie chcieliby ukarać . więcej .rodowej Wielkiej ·Brytanii Alexander wy- . dzą się na przyijęcie pokoioiweg-0 roz- ze Stanów Zjednoczony{;h do Zwiqzku 
Niemców niż jest w.innych. . ., .. głosił PTzemówieni? .na ·zebraniu stow~- strzygania spraw przez TrY'bt.:nał Między. Radzieckiego: 

Maier odpowiadając na zarzuty , po- ~zyszema praoowmkow nauko·wych. Mi- . , . . . , . Linie te obsłmJUJą komunikacf e z 
stawione sądom denazifikac,yjnym przez n}~ter Alexander oświadczył, że członka· narodo"'.y, Wielka Dry!an~a musi miec si- Nowego Jorku do Sztokholmu - pasa 
generała Lucjusa Clay'a powiedział, _że wie ONZ zobowiąxall ·się .. dostarczyć- Ra· ły zbrmne <lla wypełmema swych zobo- :Zerowie udajqcy się do Moskwy, bę• 
oświadczenie Clay'a zostawiło }Vśród dzie Bezpieczeńi:twa sił zbro3nycb i wszel wiązań. W związku z tymi zadaniami 

1 
dq p:rzesiadać się w Helsinkach na 

Niemćów wrażenie, jakoby denaziUkacja . kich ułatwień potrzebnych dla obrony PO· Wielka Brytania ~zekuje pomocy od pra samoloty radzieckie: Loty będq odby 
nigdy nic miała się skończyć. . koju. ·. cowników nauki. \ wa.ć się 3 razy tygodniowo: 

Jarms tam Ha.sek 1
' 193 towalo to owego urzędniczka sześć remu nastąpiono na ogon; Wieszcfe na 

P 
-~ ~ I ' • i s ' • i koron, a rozbiór był dokun:.entny i ulicy Hawliczkl udało mu s!ę wsko· 

które ziobił dla gości, dla gospoda- polic1ant, ho był tv;Iko w kalesonach r i J U ~ . J . ~ ~ r ~a~·· w ~ ]'d a·· - ··i· ,w· , ~ · ] ' d :tkuratny jak wszystkie poprzednie, czyć ~o tramwaju, ':t dozorcę zatizymał 
rza i dla gospodyni. Gospodarz pa- i wszystko z.nu z nich w~glqdało. ~ 
trzył na tego c:malizatora krzywo, bo powodu t~k1ego zgo:csz1::.nia wrzuca· 

DOdCZaS WOJny ŚYJiatOWl!j mu psuł interes. Przy każdej analizie no go do kc:retki poli..:yjnej i za.wfe• 
( Frx.eklad fawła Hulki-Laskowskiego) wywodził, że to przypadek .bardzo zfono na posterunek. A ton jeszcze 

. poważny, · zabI::miał danemu dell- ,~ drodze ciągle wydzierał się: „Wy 
- Italia tak czy o··~a:k, kr,a·1· ładn3• był dozorca domo'wy a: u tego do •or 1 t • · · k 1 · k • vv z .. . • , . e. - cwen ow1 p1,c1a . cz?go .. ~ wie piocz dmnie, ja wam pokaźę, urynę ml ba·· 

- wtrącił kuchar.z Jurajd:x. - Byłem cy mieszktd . jakiś. drobny u:rzę'dnl:- wody, palenia i zemaczki, a pozosh.t· dać" Przesiedział sześć miesiący za 
kiedyś w Wenecji i wiem dobrze, że czek, · który - <fa'odził stale do knajpki wiał do jedz ni tylko j z n Wie • :Włoch każdego nazwie świnią. Gdy · · . . e :I • ar Y y.. ,c zakłócenie spokoi Il publicznego i , przy ulicy Crdmeriuśa i ' w tej knajp- urzędniczyna ten, 1ak zresztq wszy- b ł d t. ·p dczas · 
się Iozłości to wszystko dla: niego ce pokłócił się z jo.ldmś panem, któ- scy czuł do niego straszną zlość i 0 IazQ w a zy, a po em, 0 

jest po!co maledetto. Nie uszanuje ry miał na. Winohiagach.., z .okład do wy~rał za nonędzie swojej zemsty ogł~szcrnia "."'yioku. z,a::"inił P?nownia, 
nawet papież:x i żadnej świętości· - analizowania ·. moc;:zu. Ten pan o ni- dozorcę, -którego uważał za człowfe- . gdyz obrą:z1ł mag1s .. _.t, więc by6 
wszystko w rumel e porco ma!edełto. czym innym nie myślał i nie mówił ka boidzc. surowego. Więc pewnego może, jeszcze dziś siedi.i; przeto ja 

Natomiast sierżant rachuby Wa- tylko 0 tych analizach .i ,zawsze no- razu p"wiedział panu temu, który mówię, że ilekroć ktoś na klmś chce 
niek wyra.ził się o Italii z wielkq sym- . sił przy sobie flasżld z uryną, wszyst- owa analfay robił, że jego dozorca się zamścić, cierpi na tym z.wyklo 
p:rtiq. W Kralupach przy swojej dro- kim tkal te swoje ·· nc:tczynia do Iqk od jakiego~ czasu· źle się czuje i pro- niewinny człowiek". 
geril ma fabryczkę soku cytrynowe- żeby naury:now,:tli;c to on, zanalizuje; si, .bY ·nazajutrz koło g?dziny siód4 Baloun w · międzyczasie zastana" 
go, wyra:biane,go z g-nijqcych cytryn bo to rzecz' bardzo ważna~ od któiej me1 ra:no przyszedł do mego po ury- wia~ sią nad cz"mś aż wre;:;zcie za
bardzo tanio kupowanych w Italii zależy . często dobl'obyt . całej :rodziny n.ę •. ponieważ ~hce poddać jq ·anali- pyt~ł ze s~~a::ho~: ',,Panie sierżancie 
Teraz skończy się przesyłanie cytryn i szczęście, a kosztuje ·ta.ka rz;ecz tyl- zie, gdy .c&~ow1ek ten ~·1z:zodł d~zor rachuby, więc uważa pan, że z po'"' 
z Wloch do Kr::dup. Nie ma co in.owić: ko sześć koron. · Wszyscy goście tej ca spc:ł .ieszcze. Obudz;ł g.o m6w1q~ wodu wojny z Italią będziemy f~so• 
.wojna z Włochami obfitowa.ć musi w knajpki, n:rwet gospoda~ i gospo- przy1aznie.: , „Bardzo mi. miło, ł pan:e wali mniejsze Iacjo?" 
różne niesp~dzian1d, bo Austria bę- . dyni, kazali sobie mocz zanc;tllżować,. Malek, dz1en dobry. Tu Jelit bu,elec~- . k 1 ń dpo• 

k • , · 'ć ,,To 1'est 1'asne 1a s o ce , o dzie chciała zemścić się. tylko ów diob11. y urzi:.dniczek trzm„ia:ł a, proszę na:siusiac i dać m1 szes ' ~ z- wiedział Waniek. - Łatwo powiedzieć! Zemścić się1 się krzepko, a:czkolwiek ten pan od koron". Ale wtedy stało się. Dozorca 
- uśmiechnqł się Szwejk. - Nieje- an:xlizy łaził za nim zawsze, gdy tam- wyskoczył z Jóżka VI kalesona.ch, 
tlen myśli sobie, że slę mści, a tym- ten tvychodził do pisuaru i zawsze chwycił tego pana · z:x kark i cisnął 
cz::uiem wszystko zwali . się ra.pt~m g? t~oskli:wie. · naF10fll~n·'.'1ł; ---: . Ej, ,pa.- . ni;n o sk~zynię tak, że ten w nio~ ~t~
ncr takiego, którego sob10 ten nisei· me ~koI~owski,,,mn!e się. pc:msk~ Uiy- wił. Wyc"q;gnc;ł ~o potem ze s1',zym, 
ciel wybrał za ntrrzędzia swej ze- "na 1akos ~i.e. po_d9~.a:„ ,Nau!yn'UJ P~,n chwycił z~ bat, i, ta:k ";_. kaleson:r~h 

, msty. Kiedy przed laty mle.szka'iem do b'qt~leczk1, zgnun J:lędz1e za. poz- pogn:xl. u~1cq Czelakows'."1cgo: a n17-
'na Winohrad:xch to. w jednym domu 110. ....,.. . Nare;;z,cię„.a..Q namówił„. Kosz.·. szcześliw1ec skowyczał i 1ak 1nes.. kto· 

- . ' , I • ~ .. ...._ . ,. r- . : • •. . :-.- ,- . 

„Jozus Maria" kizyktlqł, po.dparł 
głową rękoma i sia.dl cicho w swoim. 
kąciku. 

Na: tyi,n. nare?-zcle zakończyła ~1~ 
prowadzona w wagonl.e ' debata o 
Itali}; 
/ {U. t. n.l 
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::r::~::!~a~ · erwsza Fabryka Czółenęk 
Znany publicysta polski - J. A. Czcze- rozbudOWUJ•e Sl•ę ale zbyl POWOll• . 

pański zwrócił niedawno na lamach • ·. · · . 

~~cd~~~~~~~~~\~~~e ~~)k!a~~~?ie ~~:~:; 
1

, Czy n~e należało by udzielić kredytów na . ro2 budowę tej fabryki~ 
nardynów w Kalwarii Zcbrzydows1dej . . • . . b b d · k · t I d r I y t m ·1 o r · 
Pod Krakowem pokazywanv jest pirl- „Os1~mnascie lat. pracu1~ w !e1 f~ ~y- ra iane są z. rzewa ra JOWef!O, a s a en razes - uporcz we ys ą pe • 

· ł 1 ·d ooh ce, a 1eszcze od p1erwsze1 woinv swta· czerpie się na razie z rezerw. spektywie jej rozwoju. 
grzymującdymt t _ur:nom s.aro ~wnyt 1 ° 1 towej jestem członkiem Polskie I Partii W lipcu wyprodukowano osiem tysłę· „Nasza fabrvka - mówł tow. Ol 0 sz, 
~az, ?rz~ s awia1ą~y ... h n~or~ f'. ~aż~· Socjalistycznej - opowiada tow. Szym· cy, w sierpniu dziewięć tysięcy czółenek. czak, ma wysoko wykwalifikowanych 
~ 0 razi~ --:- „cz.erec r? 1 a, 'iC ·} • czak Tomasz robotnik „Pierwszej Kra jo We wrześniu uchwalili robotnicy, doce· majstrów, jest rentownym przedsiębior· 

dow, z nozami w rękach, na,<: u .va mała, · F b k' c ·1 k p J " nia.fąc ważność swojej .produkcji, praco- stwem i wymaga ciągłej rozbudowv. Na 
n.ag6, katol~cką. ~.ziewczynkę, która obfi- wc~a -~a~~~ 1 py~~n~~~ Ja~v pr~c<l~~a~ia się wać po dziesięć godzin dziennie. Mie· sze obroty są wielomilionowe. Wobec te· 
c:ie 

1 
rocz.y ~wq : praca je<lno:itofrontowa, spogląda tow. się<:zna produkcja wynosiła wówczas go czy nie powinno Zjednoczenie nam 

<?,rnz~1e się, ze 0?r~z 1klaszt~rny .w Szymczak na towarzyszy PPR-u i z UŚ· 11,584 czółenek. przydzielić funduszów, które przecież 
Ka.warn ~ebrzydo~vskte .(, s._ynqcc1. z p1d miechem odpowiada: W październiku na skutek uruchomie· abryk sawą zwiększoną produkcją zwró· 
gr~ymek 1 ?d.rustow, n~e 1:;st. nt"s~ety, „Z tow. Telatyckim znamy sfę już nia kilku nowych ·maszyn, przy normal· 1ci z nadwyżką?" 
um~~tem wsrod \\:ysbnvwr.~c-~ na :~idok przeszło dwadzieścia lat, \vciąż obaj pra nym ośmlogodzi~nym dniu pracy wypro _ „Potrzebny nam fest warsztat. rne-. 
pu~.tczny malow1det .. ,:ehg11nvch . . \~ cujemy w fabrykach i walczymy . przez duko:va~o 11 tysięcy ~3 czolenka: l chaniczny _ mówi tow. Szymczak - a· 
?oisce. !eden z ctytcfmkow „R~botmk~ar . cały czas o jedno i to samo - jakże mo- . ~uz medaleko do. piętn.astu tysięcy_. o gdzie go postawimv?'' 
mfor~uie na łamach . t;rro pisma (1\r że być dzisiaj inaczej?" kt'?rych załoga myslała 1eszcze w s1er· 0 tym samym mówi kaidy robotni!C 
309), ze w pewnym kosc-tdc w Le.czvcy z tej jednolitofrontowej postawy pe· pmu br. . · na sali. Kaidy patrzy oczyma izospoda· 
przec-howywana 1est sz~lana. trur;iH~.nka, p~sowców i peperowców z ich brater· Rośnie takie powoli, ale systematycz-
zawierają:a zeschły. szkie!e~:l.< ?z 1~~:~c.y. skiei współpracy rośnie piękna fabryka. nie ilość zatrudnionych robotników. rza na swoją fabrykę. · 
~ad trum1~nką w1s1 l ·:~v1as~1crnr , z~ „Pierwsza Krajowa Fabryka Czófonek Fabryka szykuje się .do przyjęcia i uru Nasza ori~anizacja partyjna jest zbyt 
1est to szk1el~t.~wu!e.me1 dz!ewczy_nkt, w Po'.sce" to przedsiębiorstwo m~łe, nic· 1 chomienia V: tych dnia~h kilku dals~ych szczupła w fabryce gdzie cala załoga 
upro,wad:oneJ Jc...k;>bY. w r. 1?39 P z~z pozorne. Ale takie s!ę tylko na pierwszy maszyn, ktore rozgrabione pr.zez Niem· jest ze sobą zżyta 1 panuje wzaiemne 
Zydow 1 zna~ezinneJ następme V: !C'~1e rzut oka odnosi wrażenie. Na produkcję ców wracają do swej fabr,yki z dalekief zr{')ZUmienie wśród robotników. Na 170 
„~e stu_ ;anamt". Obok teg~. '!:"yjas~1:· tych stu siedemdziesięciu robotników. podróży. Kilkun?slu uczniów kwalifiku- robotników jest 30 członków PPR-u. 
ma wist obr~z. prze~sta\~tatąCV kilku, faktycznie czeka cały przemysł włókien· je się, by przy pomocy .starszych kole- Jest to mało. Pracuje sporo młodzieży; 
bro~atych Zydow z nozamt w .rękn;h. nlczy Lodzi. o tym wiedzą robotnicy i gów mó~ je opanować. . a nie .ma organizacji ZWM. 
P?C·1y!onych nad broczącym krwią dziec są ze swej fabryki dumni. Maszynom i robotnikom stale się zbyt Peperowcy fabryki czółenek, którzy " 
kiem. Pomimo wie!kkh trudności fabryka się I ciasno w starych murach. P,rzydalo by pracy zawodowej wvkazali, że potrafią 

Kto wie, gdyby dobrze p:)szukać w na roz:ac;:a. Surowiec dla tego przemys~u, się rozbudować bud~nek fabryczny. Po· się znaleźć .wśrócł na jlepszvch, powinni 
szych kościoiach i klasztorach, z:rnkz!o . pisaliśmy j'.li o tym w swoim czasie, trzebne są na to fundus~e. których Zjed· również w akcji werbnnkowei do partii 
by się tam być może więcei inalowa- '\przywożono prz~~ wojn~ zza granicy. nocze.nie Ar~ykul?w Techni~znych jes~- znajdować się na pierwszym miejscu w 
r.ych e1<sponatów z serii, ilustr:.ij;Jcej tzw. Drze:y~ z kra1ow trop.1kalnych, stal z cze me zatw1.erdził<;> .. Robo!m~y są wspoł swej dzielnicv- B. BEATUS 
mordy rytualne. Te mordy ma ią cech~ I Anglu 1 Ameryki. Obecme czołenka wy· gospodarzami sy.ro1e1 ,fabry.k1 - to za· 
bardzo szczególną, mianowicie - że n!e . . .. 
istnieją i nic istniały nigdy. Wyk~ly si~ lnterpelac;e n·as7ych Cz11it-lnl•ów 
w zwyrodniał-ej, sadystycznej wyobraźni m 

1
• · . · · - I 

fiit::j;t,;,J1~~~f~:k~~f1~~:!t u 1 c e n a s z e I o m I a s 
te „rytualne" przesądy i wk;zeriia. · 
U nas, uc1yn}I t.o. po zbrodni kiclcc';icJ, będ,,. nalez• yCJ•e Sprzqlane ') 
czes.iochowsk1 biskup - ks. rlr Kubma, ...., • 
w "sposób nie pozostawia iący 'miejsca do Może mu1-: uwagi umieszczone na ców naszego miasta.· Większość ludzi 1 W tej sytuacji są zarówno dorośli jal( 
jakichkolwiek wątpliwości. szpaltach gazety przyczynią się do po· pracy cierpi na niedostateczne zaopatrze . i niestety tysiące dzieci i młodzieży, któ· 

Gdv szuka się genetycznych źródeł prawienia istniejące~o stanu rzeczy na nie w ci~płą garderobę zimową, a sprawa ra ·w mokrym, nasiąkniętym wodą obu• 
lakich faktów, jak pogrom w Kicl::ach l ulicach naszego miasta. Po ostatnich obuwia jest jak wiemy jedną z najwięk· wiu po parę godzin przebywa w szkole. 
jemu podobne zajścia antyivdowskie, opadach śn:einych wsz~stkie ulice i to szych bolączek. Wobec dóść dżdżystej je Ze nie wpływa to dodatnio na stan jej 
nie wo'.no zcipominać o malowidłach, nie tylko o:Ucgle uliczki peryferii, ale i sieni nawet właściciel butów teoretycz- zdrowia, wiemy aż nadto dobrze. 
prezentowanych wiernym w ka!warvj- arterie śródmieścia ton<) w błocie, g<.lzje nie przystosowanych do zmiennej aury J Nie jesteśmy w stanie zaopatrzyć w 
'Skim k:aszlone. i. w. k<0.ścicl~. !ę':zvck~m. śnic~ rozdeptywa'.1y zamienił s;ę w gęstą_ zimowej, nie mo~e bezkarnie ~~r~w~ć teJ chwili . wszystki~h w obuwie nie ule
Przez nawy \<0sc10\ow 1 k:lp.1cc kla~zt~r maz1ę, ktora kilkucentymetrową war· po błocie, zalegającym nasze u,1ce 1 me g-ające przemoczeniu, ale mamy prawo 
ne przepływa ia tysiączne Humv - 1 me stwą zalega jezdnię i chodniki. istnieje dostat_eczna odporność obuwia, wymagać, aby powołane do tego czynni· 
jest z pewnością rzeczą ws1rnzana. bv Nie wpływa to bynajmniej na popra-1 której by nie zm-0gła woda i błoto leżące ki administracyjne, dopilnowały uprząta• 
miały ,.ks·dalcić" S\VÓ j umysł i wvobraź wi ::nie się stanu zdrowotnego mieszkaj- na chodnikach. . nia ulic ze śnieau i błota. lstnieią prze.; 
nię malowidłami w rocl 7 cifu v.ryż cj OTJ'.sa • - I cież w całym ~erecru domów dozorcy 

r1c;;e_:0Ai~t .:~i~~;~~~i~~ść~~m o~~-<l~z;.~~ Cn na tftl na,· 11isterstwo Spraw·1ed1·1wo· s' c·1? I ~~a:~ó~1~~y~~~f;ą;~~dk~lei~!o ch~~~i 
ob;a.zow. ~odpisana 1.est 1a.kgdvhy sw1ę- U U IVI I I , · • kach przylegających do kamienk odcia• 
.tosctą miejsca, w ktorym ie ulokowano. . nyc-h w kh pieczę. Ponadto tam gdzie nle 

Taka ,.nogl~dowa" nauka o „mordach We wsi Trojany, gm. Tkaczew, pow. łę- mocy, ale jeszcze swel w~asności laką sta- ma dozorców, obowiązek utrzymania 
rytualnych~'. szerzona n~ dalekie i pro- c~yckiego obyw~telow! Ostrowskiemu Anto- nowl lego jedyna krowa, odebr~ć ·nie mo7.~. chodnika i ulicy w czystości spaść by po· 
winc ii wśród najmniej uświadom:o:i.ych memu podczas Jego przymusowego pobytu Takich wypadków można mnozyć więce1. winien ·, na barki właścicieli domów lub 
mas ludności przynosi nieoblicza!ne szko w Ni~mczech z chw'.lct. n.a~~jścia Armii Czer- Cóż na to nadzorcz~ w~adze. sqdowe i ~I- . h a rządców bądź też komitetów do· 
d ł . . · d . W \"o1v ·wons1 zabrał krowę ni:;i1ak1 Soltyuak z tejże nistersiwo Sprawied.liwoscl? Czy nie mozna IC Z h • 

Y ~a emy zyciu naro ow~m~ 1 ~ '. ' · samej wd. Ze względu na to, że po powro- tego typu spraw rozpatrywać w trybie przy. mowyc · . 
wac mo~e, W pewnyc~ Ol{Q~1 c:-nos.ci_ac?, cie z Niemiec ob. O•trowskiego, Sołtyuak nie śpieszonym? Obecnie nikt się nie troszczy o uprzą• 
hardz? meJ;e7,1)1~czne l „ hanh.1ące 1m1~ chciał mu zwrócić dob~o\'lolnie krowy, spra- Zaraz po wyjściu okupanta podobne tanie błota lub o wysypywanie piaskiem 
Polski W sw1ec1e . reakc.i1 .• D.ateg? tez wa znalazła się w Sqdzie w Łęczycy. Solty- sprawy załatwia milicja i czyn.nile: spolecz . w razie gołoledzi ulic i chodników. Ten 
„r,ytua~ne" ~al~rte obrazo~'· .gdz1ekol- nak na wieść o t~ krowę potajemnie upro- ny ku zadowoleniu pckrzy"ł{dzonych. 'Z cza- stan rzeczy nie może trwać na dhlic;;zą 
wiek !\le zna 1du1ą, mu sza byc ntczwłocz· wad:il z domu bo 1ak mćwią: ,,na zł-0dzieju sem kiedy te sprawy powierzono sądowi metę I czas na jwyiszy by uległ on jak 
nie zlikwid?wane. Liga d~ walki z ~asiz- czapka go~e:·· Obywatel Ostrowski czeka na zi;ów sprawy na :-posól> przedwrześniowy na 'szybciej likwidacji. ' 
mem, wzm'osłe uchwały 1 dcklarac •e - rozprawę J\l.ż cztery miesiqce bezskutecznie. przechodzq ·od sądu grodz!:iego do okręgo- I . • • 
to za mało. Trzeba ściP'aĆ i tPpić wsze!- Czyż· można sobie wyobrazić rozgory- wego. Pckqtni adw-..kaci żerujq na biedzie U!t.ce naszego ~lasta staC" s.1ę powinrn 
kie pozosta!ości barbar.~yńskic'1 wierzci"t. cr.enie i żal takiego obywatela, który po tak chłopskie!, a chłopi .żalą _się na takie po- arterta~I, .na kto;vch w. razie mrozu I 

lu"ąc h do na jniiszych instvnktów dlugie:j tułaczce wrac:r z najlepszą wiarq do rządki, dalekie od porządków demokrcnycz- f.;Ołoledz1 me groziło by nikomu kalectwo, 
a.~le ; Y~ I . k- ural)' ·ącvch cjczyzny, a tu nie tylko, te nie dajq mu po- .nych. Stanisław D1lerblcld wywołane wypadkiem na skutek pośliz-
o ... uo.ane,.„o cz owie a. ..,.,a I . . f I d 'I' · · ł b 
obiektywnej prawdzie, zdrowemu rozsąd gn1ęcta, a .• a e o Wt zy ~te naraz.a Y ':! 
kowi i poczucia ludzkie i wspó!noty. .-~ tłE I' • Z •...,ra· ••. U przec?odmow. na brodzeme po ultcy w 
Odwołujemv sie dn władz kościelnych .:::;;;-'3' ._ • „ wodzte I błocie. 

oraz czvnników władzy państwowej, bv J. JASI1'1SK1 
DEL!:GACJA MIESZKAŃCÓW NADARZYNA I Oralsklego Jana, · Marczu!<a ·Karola I Kocnl~uka I Gł R b t • 11 

bez zwłol<i i namysłu, usunęły snrzed u DYREKTORA MISJI AMZRYKAŃSKIEGO Józefa. Na ś'.edztW'ie bandyci przyzna'! się, że · Staly czyte nik ~. O!'!U 0 0 mcz~g~ 
oczu modl:icvch sie chr1eśd jan ma Iowa CZERWONEGO KBZY!A broń przechowują. w koście!e w .Orohiczyn:e, mn1~~~11m1:1n111111111111111111111111111111 1 11111111111111111n1n1111111'11 11111 111 1111u1 1111111~11 1 :i1 ·11 1•1 1 ·1 ~11111 

ne ś'.ady średniowiecznej ciemnoty i Za· . . I pow. Sied:ce. Funkcjonariusze hczp'eczeńc;twa .. „ony.· .wo1·sk owych 
bo DyrP-klo.r Misji Amerykanskiogo Czerwo- po udaniu się na wskazarie m·ejsce zn.a'.eź!{ w L 

bo nu. Bolesław Dudziński ncg? Krzyza p. L. Dayton wraz z dyrektorem koś(!·ie!e pod orga•!Wlll skład bron.i. Zna~eziono olrzy~u1·- ka· rtv odz·eżowe 
mis1i na okręg warszawski P· G. Cameron 3 lKM. 4 „Pepesze'•, I automat · amerykański '"'"t 

AU.:r m1"1•1 1 11mrmi::m :11'1i!l'l l.ll.l„llit„i::i 1111:t •. i:• i i i. u. i ::n.i11trll:l :1~1 Hawkinsem przylql delegację dziewczqt z z zapasem amunkjf, i „pancerfaust", 19 KBK, Zar1qd1e,nlem Mlllłstra Aprrwlzacll I 

U Z I• hersztfł m br ndv Nadarzyna. Delegacja, któta przybyła w stTo 15 granatów, 50 zapa'.ników oraz kilka tysięcy Handu w spiawfe p :ryzncmlc kart zaopn• 
C r - ' & · joch ludowych, wręczyła dyr. Daytonowi sz!uk amunicji. B~oń znajdqwala s:~ W 1osko. tnenla I lrategorH dla 'Ol' wofskowych, peł• 

W Totuniu uj~to zbrodnlczq bandę NSZ, tar::zę ze znakiem orła polskiego jako _wyraz odym starn{e, prz~~otowana do natyc.hm'asto. iilących czynną slu!bę w Wo)<Jltu Polit•d111, 
której hersztem był Franciszek Warczek, ...,dzlęcznoścl mieszkańców Nadarzyna za ( wego uż~·!kli. Ar.e~ziowa~i zeznali, że1 często prźy:ma)e Im równie! prawo de konystanla 
uczeń gimnazjum pedc:goglcznego. Szereg ?.aopatrzenie w leki miejscowego szpitala. , przychodzili .do koscioła ce.;em. czyszczen:a brom. I kart odzletowycb. 

Dyrektor Dayton wyrażając delegacji po- · · · w dzl A Il 
tnstrukcji znalezionych 11 W.:rrczka świadco:y oziękowanle, zapewnił, że będzie nadal pa-' BAHDTCI l.ES!n OBRABOWALI WIESmUOW W nriqlktl • tr.a y ały prowlzat' 
o kontak::ie NSZ z Andet~em, którego dele- b h i 1 ' z DABOW HUR•• l Handlu Urzędów wo1ewód1kicł. wydoją Ju:t 

miqt::ić o potrze ac szp ta a. · · vn un · · :tonom wol•kO\YfCb kcut) odzletawe uwzglę· 
gatem dla s taw l:rc jowych Jest niejaki gen. SKŁ4.D BRONI BANDY WINOWSKIEJ W Mochnacce P,ld Nowym · Sqczem, ~- , dllłaJqc llł lloil: punktów, lak.:z przy:i?ugule 
2ego!a. Banda :r-·sz dokonała kilku napadów w KOSCIEL~ w DROHICZYNIE dycl NSZ przeprowadzlll rewizj~ w domach l uprawnl<'nym cd d:ity 0 tn:7JDywanla przes 

na dzia!ar."v d.emokta1,vcznych w :s:1cw~ec1„l Władze bezpieczeńs!wa aresztowały kilku w,eśniaków, obdatOl!{JJllYcll_~fm .URB~, l n!cb .r.o rot.nl~•ay JE.im ~Go_potr&el:łla l &a„ 
toruńskim. czlonków. bandy. .Wlli,.ow:okiej ..Młota" m. JD. )tór• .ucft>owąłł. · t.aolla. 



Gł.OS !OBOTNICZT 
'sui 

_ · opowiada o ostatni.ei woi. ie 
9 Wd ~ych .:nłc~h na lamach .:mglelskle- dzie okrętu, a w kilka godzin później stępne uderzenie będzie skierowane na I wiedziałem, ze oni opracowali wfeCfy 
o~ev:ltendnriugai " eynolds dNews RElllot Ro- przybył premier ministrów ze swoim Amerykę i ten wymierzony cios może Kartę Atlantycką, że wysłali pismo do 

syn prezy enta oosevelta t b b • d d · St l' dk 'ł · 'ł 1 t umieścił pierwszy artyk 1 1 1 sz a em. yc ecy uiący. a ma, po res aiąc wspo ny ce - a 
cze nie wydanej ksią~kl ze tsw~l e11Z- Od 1919 roku ojciec mój nle widział W tym miejscu ojciec/ przerwał: „A jest zwycięstwo nad Hitlerem. 
Opowiadanie Roosevelta 0 :C,jzJ~„. asne si_ę z _Churchi_llem. Po ~rótki~ przy_wita- Ro~janie_" .. ~~z~~iś~ie mówi.ł Churchill, ~ie<:zorem Churchill wraz ze sztabem 

. mu 1 wymianie zdan udaltsmy się na om są s1lme1s1 mz k1edykolw1ek przypu- swoim przyszedł na okręt Augusta. Pod• 
.. Na 'Y~tęp1e autor pisze: „Ilekroć oj- obiad do apartamentów kapitana okrętu szczaliśmy, ale nikt nie może powie- czas wydanego na jego cześć obiadti 
c~ec mo1 udawał się na konferencję woj- Augusta. Ze strony angielskiej na obie- dzieć, jak długo wytrzymają. Kiedy Mo- miałem więcej sposobności by poznać 
s ową poza Ameryką, życzył sobie by dzie byli Cadogan, lord Cherwell i kilku skwa padnie - mówił on - a Kaukaz premiera Anglii. Był on w formie, ale 
t~w~rzy:zył n:u ktoś, do kog-o miał za- generałów - ze strony amerykańskiej będzie odcięty, opór rosyjski zostanie zła zgoła inny niż poprzedniego dnia. Pierw
u ame 1 chciał by przy jego boku był Ojciec, Summer Welles, Harriman, Hop- many". szy zabrał głos mój ojciec. „Oczywiście 
zawsz_e czł?ne~ Je~o rodziny. z synów kins. i sz~fo~ie sztabów. . . Ojciec słu~hał uw.ażn~e z natężeniem powiedział, oczywiście, po woj~ie jed
Jego Ja na1c_zęsc1e1 byłe~ dodany mu do N1.ezm1e:nre b~łem zdziwiony zacho· ~ego wywodow, wyc1era1ąc ?czy, ud7rza nym z prz:dwstęp?ych _warunk,ow d_ł~· 
p_omocy. K1~dy poraz pierwszy spotkał wamem ojca, ktory przez cały czas był jąc wypaloną zapałką o stoł, ale mgdy g1ego pokoju będzie musiała byc mozli• 
f1ę z Churchillem ja zostałem przydz.ie- milczący nie dawał żadnych odpowie- mu nie potakiwał, ani razu nie padło wie największa swoboda handlu". Chur• 
ony do szwadronu wywiadowczego w dzi - tego dnia tylko słuchał. słowo tak, albo - być może, tak, że chill spuścił głowę - z podełba obser· 

New-F?undanland. Byłem z Nim w Algie Tego dnia przem~wiał. tylko pr:mier- to spotkanie miał? c~a!akter spotkania wował stal~. o!ca. „Z_adn_e sztuczne ba
rze.: Nie byłem tylko na konferencji w zresztą wszyscy m1lczeh. Mow1ł on o serdecznych przec1wmkow. riery, mozltw1e na1mmej dogodnych 
J~łc1e. Byłem obecny prawie na wszyst- biegu wojny o każdej bitwie, stale pod- W kilka minut po 1 ł~ej byliśmy na umow handfowych. Rynki otwarte dla 
kich spotkaniach, konferencjach wojsko- kreślając, że Anglia zawsze wygrywa 

1 

nabożeństwie na pokładzie okrętu „Ksią- zdrowej rywalizacji. Churchill podniósł 
, wyc~, politycznych, dyplomatycznych wojny, że Hitler i generałowie jego to żę Walii". Tego samego dnia ojciec mój się w krześle. „Umowy handlowe Impe
pełrnąc obowi~zki sekretarza do specjał~ głupcy i w tyr:i potoku _s]ów dodał,_ że J wraz z Summer Wellesem długo konfe- rium Brytyjskiego", sapiąc ciężk_o,. ale 
nyc~ poruczen. Ja spotkałem u wejścia Ameryka musi przystąptc do wo1ny, rował. ojciec przerwał mu. „Tak - mow1ł -
Stalina, Churchilla, panią Chiang-Kai- gdyż jeśli Anglicy zostaną pokonani na- Nie wiedziałem o czym oni mówią, nie te umowy handlowe waszego Imperium 
Sz ek ] męża jej, Szefów P<> łączonych 111111111111~11111n1!1m1i:11r.~1111111111111f.lt11n111m1~1~111J111111nr.11n1111il11111111•E~1111111111111111111 1 11 11.111~111111'11111m111mu111111111111m11 11u1111111111111'.:1111 1 11 1 11111111111111:1111111·111iłłl11111~11mmi: 11111:11 są po wa i n ym i zag ad ni eni a mi i to dla te-
szt~ bo w dowodzących generałów i admi- p d go, że narody zamieszkałe w Indiach, 
r~łow Smutsa, de Gaulla, Girand, Hop- . o~ a y p r a n e Afryce, we wszystkich krajach kolonial-
k1~sa!" Mołotowa, Roberta Murphy, pre- nych Bliskiego i Dalekieg-o Wschodu są 
"'!1erow, ambasadorów, ministrów kali- tak zacofane jak przedtem". . 
fow, wizyrów i wprowadzałem Ich do Obywatel Chrzanowski. Samoistne zawo-1 Obywatelka M.H. Kobieta w stanJe cłqży Szyja Churchilla zaczerwieniała, skur 
gabinetu ojca - siedzi.alem w czasie dowe t zarobkowe prowadzenie robót deko- ma prawo przerwać pr•:ica z chwl:ą zbże- czył się w krześle i powiedział: „Panie 
k!edy. r_ozma:v-iali z Prezydentem, następ racyjnych, poleqajqcych na zaprofektowaniu nia świ~dectwa lekarsk!9g:i że_ ~p'.'dz~ewać Prezydencie, Anglia nie !Ila zami~ru ani 
nie ?jClec d_z_ielił się ze mną wrażeniami c:'ekoracji wnętrz, dobraniu materiałów t do. I się moze rozwlqzania nl'3 p 5znie1 nit za na moment ;rezy~n?wac _z~ sv:o1ch do· 
P? ich od~jsciu .. Kiedy konferencja do- datków, zdjęciu miary, kroju 1 s2.ycla portier, I e1ześć tygodni. go?nych u~ow z. JeJ dot;11mam1, ~andel, 
b~egała. k.onca Ojciec żegnał się z ost_at- kotar, zasłon, obić lłp. oraz zakładaniu 1 Kobietom w stanie ciąży pnysluqule pra- ktory zrobił An~ltę potęzną, będzie ko~~ 
n m . . b ł drapowaniu szłuk - stanowi w myśl art. 142 wo. do korzys.tanla z przerw w_ pra~y nie t d 1 n warunkach Jakie 

I gos~1em - m~ yo wieczoru byśmy Prawa Przemysłowego Istotną część rzemlos- dłuzszych, anizell sześć dni w c1ągu 1edle- ynu~~any ~ ej I a . . . . 
we dwoje nie spędzaJ.i kHka godzin za- ła tapicerskiego i wymaga posiadania karty qo miesiąca. Nie wolno zatrudniać kJbłet uznają za na1lepsze mm1strow1e ang1el-
nim on zgasił lampę elektryczną prze<l rzemieślniczej. w ciągu sześciu tygodni od dnia porod11. scy". _ . 
sne. m. Mówi!iśm. y o tym, co zaszło tego R i d I łu W cią"u wszystkich przerw pracodawcy „W_ idzl pan -. m_ ówił m_ u oj~iec mój -d d ozpoczęc e prowa zen a przemy11 rze- " d b · d w ma, spraw za1ąc robione przez nas no· mieślniczego jest uzależnione od upriednlego nie wolno rozwiązać an! WYmówić służbo- pom1ę zy nami me moze yc zgo y 
tatki. Miał do mnie nieograniczone za- uzyskania karty rzemieślniczej. Osobom roz- wego stosunku pracy. tej materii. Jeżeli ma dojść do trwałego 
ufanie, między innymi raz powiedział mi poczynajqcym prowadzenie rzemiosła przed Obywatel Sawicki: Przyszli małżonkowie pokoju, to musimy zacofane narody 
to mówił ze Stalinem zanim poinformo- tym nie wydala się potwierdzenia zgłoszenia moqq swobodnie wybierać urzqd stanu cy- wciągnąć do współpracy". 
Wał swoich szefów sztabu I ministrów przemysłu. Karty rzemieślnicza w Łodzi wy- •1llnego, w którym praqnq zawueć zwiqzek „Zacofane narody do współpracy? -

Dlaczego piszę tę książkę? • <!aja Zarzqd Miejski. małżeński. zapytał S:hu:chn;„- jak to może byl 

Poni~wai znałem waru?kl jakie oJciec J k. k d . 'N . Kanadz·1e ur~f~~;'~~1~d;~wiedział: - „Oczywiś· ~ostawił. dla struktur~ Ś?"Jatoweg-o poko- a Ie arrasy s ra Z\Onn cie metody pana ministrów polei;;ają na lu -. w1edzl~łem - Jakie były rozmowy I U hołdowaniu polityki zabierania bogactw 
w te1 spr.aw1e I o danych obietnicach w postaci surowców z kolonialnego pań-
dyplomatow. I zobaczyłem - że te oblet Zaqadkowll ~.Jozlet arrasów wawelskich, Czując zbllżajqcy •lę zgon, zapisał cały stwa bez dawania czegokolwiek wza· 
nice t I ł k" dokonana w Kanadzie, doką1 te arcydzieła zbiór, liczący 356 sztuk swoim siostrom, z tym 
· ~os a y · p_ogwa cone, a warun. 1 cy- sztuki tkackiej zostały wywiezione w pierw- zastrzeżeniem, ż.e po ich śmierci arrnsy przej- mian. Metody 20 wieku polegają na 

niczme pomi~ięte, struktura pokoju 0~- szych dniach wojny, poruszyła całe społe- dą na własność państwa. uprzemysłowieniu tych krajów. Metody 
rzucona. To. 1es_t przyczyn1J dlaczeg? .Pl· czeństwo polskie. Sprawcami kradzieży sq Od roku 1581 arrasy przeszły pod opiekę 20 wieku polegają na powiększeniu bo· 
&z~. P:zy pisaniu. k~rzystałem z of1c1al- niewątpliwie zbrodnicze jednostki, działa- sejmu i podskarbich koronnych. Późniejsi kró gactw krajów kolonialnych, przez pod
ne1 k'.1.1ązk1, W ~toreJ były_ notowane od- jqce w porozumieniu z „rzqdem" londyńskim Iowie, chcqc przyozdobić zamek podc:z:as niesienie standartu życiowego, przez 
b';te konfer;nCJe, ~adto 1a sam. poc.zy- i wrogowie wolnej, demokratycznej Polski. łtiecjalnych uroczystości, musieli uzy.skać l kształcenie ich, przez dostarczenie ~m 
n! 1e.m pewn~ uwagi .w. tym czas_ie, ro~- , Historia jednej z największych w Euro- zgodę sejmu i podskarbich na wydobycie ze I środków zdrowotnych, przez zapewme-
n1ez pisałem. z P_am1ęc1. Podkreslam:. ze ple kolekcji arrasów, jest nader ciekawa. e.karbca bezcennych tkanin. nie ich, że otrzymują jakiś ekwiwale~t 
polegałe_m. w1ęce1 na notatkach amzeli Król Zygmunt August, wielki mlłośnlk Po przeniesieniu stollcy z Krakowa do za zabrane im surowce. W żaden sposob 
na pam1ęc1. , _ . _ _ sztuki, chcqc upiększyć zimne mury zamku Warszawy, arrasy ozdabiały zamek królew- nie można się pogodzić z ekonomiczny· 

W pierwszych dniach sierpnia 1941 r. wawelskiego, skupował w ciągu jedenastu ski, a w roku 1785 przekazane zostały skar- mi umowami Imperium Brytyjsklegocc. 
_,trzymałem rozkaz drogiJ radiową na- lat (1553 - 1564) arrasy we Flandrll, zdo- bowi państwa„ Kiedy 0 crodz. 2-ej po północy goście 
łychmiastowego opuszczenia mojej służ- biąc nimi komnaty swojej rezydencji. Część p0 rozbior7'e Polski, wywieziono je w r. opuścili ~ręt _ ojciec, k'\óry został 
by wywiadowczej 'Y. lotnictwie na wy- ich n~był wstępujqc w now:e związki mal- 1795 do Rosji, skąd powróc~ly po rewolucji I wprowadzony preze mnie do kabiny po
spie Baffin i przybycia do morskiej bazy rżeńsk1e z K~arzyną Ma~tuanską: . na Wawel, by znowu zdobic zamek l kate- wiedział mi „Prawdziwy stary torys, ze 
w Argentia N ewfoundland. Przy lądo- W kolekcji wawelskie] do najp1ękn1ejszych I drę. t . k ł " 
waniu zauważyłem dwóch adiutantów należały cykle przedstawiaj~ce dzieje Ada- w r. 1939 zbiór wawelski Uczył 156 sztuk., s are1 sz(Co'ycr.d l t ·d . ń) 
· · . ma i Ewy, potop, oraz sena z motywami Czy wszystkie arrasx zostały wywiezione i j 1ą,,., a szy za ) zie 
.01ca. genera!a brygady Watsona I w1ce- zwierząt. ile skradziono, ustalą dopiero poszukiwania. Tłumaczył Szymkiewicz 
admirała Wilsona Wrowna. Watson oo ------------------------------------------------przywitaniu się ze mną powiedział „Oj-
ciec chciałby Pana zobaczyć". Na Jotni
·i;ku znajdował się mój młodszy brat 
Franklin junior. Wraz z bratem udałem 
się do kwatery ojca, która mieściła się 
na okręcie. 

Ku mojemu zdziwieniu zastałem tam 
całą moją rodzinę. 

„Jutro - powiedział ojciec - spotka 
my się tutaj z Churchillem, który przy
jeżdża okrętem „Książe Walii", towa
rzyszy mu Hopkins". 

Tego dnia rozmawiałem często· z oj
cem, poruszając przeważnie sprawy ro
dzinne. 

Ojciec aołirze wyglądał i- bardz.o się 
cieszył z przebytej drogi. - Wypytywał 
mnie o obecną moją pracę, o moją pod
róż do Anglii, o Anglików. Co ja myślę 
o Church-illu itd. Ja pytałem ojca jaki 
jest cel mającego · nastąpić spotkania. 

Ojciec wyjaś?ił mi, że na~~ angiel_ski 
źyczy sobie bys1!1y przystąp1h do ':'OJOY 
oraz, że Church1łl stale przysyła pisma, 
w których w 1jaśnia, że do przeprowa
dzenia ofenzywy rotrzebne mu są woj
slrn amerykańskie. Następnego dnia o 
llQ,dz. 9 rano ~P1Y. wszyamt DJl .o.okła· 

o czytają w Z 
Nowe wydawnictwa i wieczoty Hterack=e 

Ruch wydawniczy w ZwiiJzku Radzie
kim rozwija sie coraz intensywniej, 
świadcząc o zapotrzebowaniu książki i 
jej poczytności. 

Wydawnictwo „Sztuka" przygotowuje 
do druku utwory najwybitn~ejszych dra
maturgów radzieckich. Będzie to cztero· 
tomowe wydanie, obejmujące literaturę 
dramatyczną z lat 192'5 do 1943. 

Tom pierwszy zawierać bedzie sztuki: 
„Pociąg pancerny Nr 14-69?„ W. Iwano~ 
wa, „Pluskwa" W. Majakowskiego, „Czło 
wiek z teką" A. Pajki, „Kwadratura ko
ła" W. Kataiewa i inne druki. „Jegor Bu
łyczew i inni" M. Gorkiego, „Strach" A. 
Afinogenowa, „Mój przyjaciel" M. PO'go
dina, „Dostigajew i inni" M. Gorkiego, 
„Zagłada eskadry" A. KornieJczuka. „Pla
ton Kreczet" tegoż autora, oraz w tomie 
h;.zec!rr. znajdują się: !Sława" W. Gusie
wa, „Człowiek ze strzelbą" M. Pogo-dina, 
.,.Niespokojna starość0 L. Rachmanowa. 

"Po dwudziestu latach" M. ~wietłowa, 
„Kuranty kremlowskie" M. Pogodina i in. 

Na tom czwarty wreszcie złoży się 
dwadzieścia sztuk napisanych podczas 
wojny m. in. ,,.Feldmarszałek Kutuzow" 
W. Sołowjewa, „ W stepach Ukrainy" A. 
Korniejczuka, „Masze1lka" A. Afinogeno
wa, „Chłopiec z naszego miasta" K. Si· 
monowa, „Rosjanie" K. Simonowa, 
„Front" A. Korniejczuka, ,,Najazd'! L. Le
onowa„ „Iwan Groźny" A. Tołstoja (obie 
części), „Lenuszka" L. Leonowa. 

Instytut „Encyklope<lia Radziecka" w 
Moskwie drukuje jednotomowy ilustro
wany słownik, liczący 40 tysięcy słów, 
ze specjalnym uwzględnieniem słownic
twa naukowego i technicznego. 

vV Leningradzie otwarta zostanie przy 
Instytucie Literatury Akademii Nauk mu
zeum literackie, posiadając·e bogate ma
teriały, obrazujące rozwój literatury ro
w.isldei nocz:ynalac. od Pusz.kina, W są-

lach poświęconych jego tw6rczoki będą 
umieszczone zbiory ilustracji do utworów 
poety, portrety Puszkina, pierwsze wy
danie jego dzieł. fotokopie rękopisów etc. 

Oddzielna sala poświęcona będzie po· 
ecie M. Lermontowowi. Wśród ekspona· 
tów, poza rękopisami znajdują się tu ry
sunki poety, przedstawiające widoki Kau
kazu. Dalsze sale przeznaczono dla L. 
Tołstoja Gorkiego i inych pisarzy rosyj
skich. 

Oprócz ruchu wydawniczego duiy na
cisk kładzie się w Związku Radzieckim 
na wieczory .literackie. 

W zakładach budowy sa.mochodów im 
Stalina w Moskwie w każdy wtorek od 
b,Y\vają się wieczory literackie, cieszące 
się. 'ogromnym powodzeniem wśród ro
botników: Ostatnio odbyły sie wieczory 
poświęcone Puszkinowi, Lwu Tołstojowi, 
Majakowskiemu i in. Prelekcje wygłasza
ją wybitni literaci, z1ś artyści teatrów; 
moskie~skich recytują, utworY. pqetyc~ie. 
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Odpowiedzi Redakcji 

W sprawie llarcerstwa 
W związku z wywiadem udzielónym 

,Głosowi Robotniczemu" przez komen
(anta Chorągwi Łódzkiej ZHP, hm. Łę
'owskiego, drukowanym w „Głosie Ro~ 
)otnlczym" 5-go listopada br. pod tytu
em: „Dajcie nam nowych instruktorów", 
Io redakcji naszej wpłynął cały szereg 
Istów, których autorzy zabierają głos w 
iprawie Związku Harcerstwa Polskiego. 
lJa jeden z nich, jako najciekawszy i nie
~ko charakterystyczny dla reszty, po
!taramy się pokrótce i w miarę możli
rości odpowiedzieć. Autor tego listu -
1b. Zintek Elkacy - jest, jak to z treści 
istu widać, starym harcerzem. Ob. 
Ęlkacy wyjawia swą radość, jaką on o<l
tzuwa „z powodu zainteresowania się 
(Związkiem Harcerstwa Polskiego 
przyp. red.) - jak sam pisze - poczyt
nej gazety, jaką jest Głos Robotniczy -
iagadnieniami odbiegającymi tak bardzo 
od spraw poważnych i partyjnvrh". 

Sprawa młodzieży zorganizowanej w 
ZHP podobnie jak i w starszyeh organi
zacjach młodzieżowych jest nam szcze
gólnie bliską. sprawy te poruszamy sta-
le na lamach naszego pisma. . 

Ob. Elkacy w dalszym ciągu swojego 
·listu daje nam krótki zarys his.torii ZHP, 
wspomina o udziale harcerzy i harcerek 
w walce z okupantem, o udziale ZHP w 
odbudowie Polski, by w końcu stwier
dzić: „Lecz nasze znaczenie chciano 
zmniejszyć. Zaczęto nas nazywać faszy
stami ł uogólniać poszczególne wyjątki". 

Wiemy - są tacy, którzy by chcieli 
pomniejszyć chwałę, jaką sobie zdobyli 
w walce z okupantem członkowie bojo
wej organizacji harcerskiej - „Paraso
la",. ginący bohatersko w obronie Sta
rówki, czy udział - właśnie harcerzy 
łódzkich - w odbudowie Warszawy lub 
w II-im etapie ~łodzieżowego Wyści· 
gu Pracy, Są nimi właśnie ci, którzy kry 
tykują wszystko, co obecnie jest pozy
tywne ł wielkie. My do nich nie należy-
my. -

Powiadacie, ze niesłusznie zaczęto na 
iywać harcerzy faszystami i uogólniać 
poszczególr\e wyjątki. Słyszeliśmy i my 
takie głosy i z głosami tymi - jeśli cho
dzi o całe Harcerstwo Polskie - nie 
zgadzamy się, tym nie mniej jednak szu
kając powodów podobnych oskarżeń pod 
adresem Związku Harcerstwa, musimy 
stwierdzlć całkowitą słuszność wypowie
dzi hm. Łętowskiego na ten temat. 

o JednOHty front 
na c a I y m ś w i· e c i e 

Dnia IO-go listopada demokratyczna nii, Bułgarii, Czechosłowacji i Jugosła- Oceniając przebieg Kon~resu, trzebi. 
młodzież całeg~ świata, zorganizowana wii oraz Zjednoczonej Mfodzieży Soeja- stwierdzić, iż większość obecnych tu de
w Swiatowej Federacji Młodzieży Demo listycznej Hiszpanii w zakładaniu ·Swia- legacji nie ukrywała swego stanowiska 
kratycznej, święciła Swiatowy Dzień towej Federacji. 1 ntysowieckiego„ Znalazło to swój wy
M!ndzieżv Demokratycznej. Są jednak również niektórzy działacze mowny wyraz w „deklaracji zasad" 

Swiatowa Federacja Młodzieży Demo socjalistyczni, z<lecyd,owani przeciwnicy Międzynarodowego Związku Młodzieży 
kratycznej jest czymś nowym i niespo- jednolitego frontu klasy robotniczej. Do Socjalistycznej, w których co prawda 
tykanym w świat.owym ruchu młodzie- nich zalicza się w pierwszym rzędzie w wiele mówi się na temat popierania tych 
ży. Powstała on·a w ohliczu śmiertelnego duchu prawicowym wychowana przez państw, które chcą u siebie budować 
niebezpie<:zeństwa, jakim jest faszyzm, zwolenników Leona Bluma młodzież so- ustrój &ocjalistyczny, a nie wspomina 
a naczelnym jej zadaniem było i jest ze- cjalistyczna we Francji, która była go- się ani słowa o Związku Radziecki!!!, 
spalenie młodzieży całego świata na :n0darzem międzynarodowego kongresu który ustró.i ten od 28 lat buduie. Rów
wspólnej płaszczyźnie obrony wolności, młodzieży socjalistycznej, jaki odbył się nież mętne i „giętkie" stanowisko zaj.; 
obrony prawa do życia, walki o lepszy w Paryżu w dniach 29 września muje „deklaracja" wobec je<lnolitego 
świat bez zaborów, bez wyzysku i wo- 7 października br. i który powołał do ży- frontu klasy pracującej, zresztą ani razu 
.ien. W cią~u roku - od 10 listopada cia Międzynarodowy Związek Młodzieży słów „jednolity front" się nie używa, co 
45 r. do JO listopada 46 r. - Federacja <>ocjalistycznej .• Tym samym spowo<lo- też trudno nazwać przypadkie)'I1, a ogól
wzmocniła się i wzrosła i skupia o.hecnie wany został rozłam w jednolitym fro.ncie 

1 
nikowe frazesy o potrzebie jedności są' 

46 milionów zorganizowanej młodzieży. dem{)kratycznych organizacji młodzieżo tylko słowami bez pokrycia w realne} 
Młodzież polska jest !'zczególnie zainte- wych świata. prakty,ce odpowiednich organizacji. Nale 
resowana w pracach Swiatowej Federa" Trzeba podkreślić, iż na Kongres te.n ży stwierdzić, że Niemcy - którzy co 
cji, bowiem nie tylko odczuwa i rozumie - mimo zaproszenia nie przybyły prawda pozbawieni zostali chwilowo pef 
potrz~bę przyjaźni i solidarności między socjalistyczne delegacje . młodzieży Ru- nego uczestnictwa w obradach - zna· 
narod6wej wszystkich bojowników po- munii, a delegacje - czeska. bułgarska leźli gorliwych opiekunów i obrońców w 
stępu, ale - walka jaka prowadzi Fe- i węgier<>ka wypowiedziały si~ przeciw- łonie Kongresu. Na Kongresie generalny 
deracia o zrealizowanie uchwał pocz- ko tworzeniu Socjalistycznej Międzyna- sekretarz franctlskiej młodzieży socjali
damskich - pokrywa się z naszymi inte rodówki Młodzieży. Delegac.ia polska na stycznej, Danoyer, miał nawet śrpiałośc 
resami państwowymi i narodowościowy Kongresie pod kierownidw!>m kol. Obrą twierdzić, ' że rzekomo „naród niemiecki 
mi. czki, przewodniezącego KC OMTUR nie jest odpowiedzialny za zbrodnie hit-

Zasady i wytyczne Federacji dają wysiunęła pewne tezy, jako warunek przy leryzmu". Mówił on dalej, że nie można 
różnym odłamom postępowej młodzieży stąpienia do Międzynarodówki. Je<lna z budować Międzynarodówki bez udziału 
najszersze możliwości prowadzenia wal- tych tez brzmiała, by Międzynarodówka młodzieży niemieckiej, która niestety, 
ki o pokój i demokratycżn~ wzebudowę wstąpiła jako całość do Swiatowej Fe- jest dotąd prawie całkowicie hitlerow
świata. Tym się tłumaczy li-czny udział deracji. Wniosek ten jednak nie prze- ską. Za to nie powiedział ani słowa o 
młodzieży socjalistycznej Polski, Rumu- szedł w głosowaniu. tym, czy można bu<lować Międzynaro
mm1111111111111u111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111 111111111111111111iu111111111111111m1111111111111111111111111111111u dówkę bez bohaterskiej antyfaszystow• 

W la e llfł Z ft., V d V S k 1111 5. V i n e skiej młodzieży Związku Radzieckiego· 
• U Jl! li g łl Il Jugosławii itd. , · I . Istnieje wielkie niebezpieczeństwo, iz · Na dzielniey „Widzew", sq systematycz- nym wyroblenłn. Zresztą dyskusJa tc:ika roz· Międzynarodowy Związek Młodzieży So 

nie urządzane wieczory t. zw. „skrzynki py- mewa wqtpliwołci, wyśwletlając te lub ln-
ta6" . ł trzeba podkreślić, budzą one zainte- 11.e zagadnienia, a odpowiednio wytłumaczo- cjalistycznej nie dotrzyma kroku Swia· 
resowanle wśród rzeszy robotników Wldze- r.e potęgują świadomość I wyrobienie poił- towej Federacji W marszu ku sprawie<l
wa. Pożqdanem Jest, aby I Inne dzielnice na- tyczne. Sam fakt, :te na zebrania przychodzi liwszej przyszłości przez to, że może 
śladowały słuszną lnicfatywę dz. Widzew, nawet do 120 robotników, Jut świadczy o tym stać się domeną wpływów prawicowej 
sirczególnie w okresie przedwyborczeJ kam- łe zalntl!!,esowanle Jest du:te. grupy, słusznie nazywanej grupą „bloku 
panll. Bo na wieczorze takim szereg zagad- Dobrze Jest, ze dzielnica Widzew 1y1tematy- zachodniego", tworzonego pod znakiem 
vle6, które są nieJasne, staJq się mo:!llwe do cznle, grzqdza takle wieczory dyskusy)ne. Churchilla i Byrnesa. Istnie je też uza
oni6wle.nla, tym samym pobu.dzajqe robotni- I Jeśli zwa:!ymy, i• np. na ostatnim wleczorH sadniona obawa, iż prędzej lub później 
ków do polltyc:mego vryroblenla. Ważnym były poruszane takle temat,! Jak: „Zwycięst· otworzy bez zastrzeżeń swe bramy nie
Jest, fe przy takim wieczorze dyskusyJnym wo demokracJl we Francji albo „Jak dłu- mieckim socj~l-demokratom wychowan 
występuJe szereg robociarzy nie zawsze par- go Jeszcze będzie Franco pn:y władzy'", lub h h ' . . 
tyjnych. Bywa, !e bezpartyjni przychodzą, ty- „O Ses)l Gen. ONZ", to Jeszcze bardzie! się kol? Schu. mac. e~a, wr.oga_ Po.Iski 1 za
wo Interesując się pytaniami, niekiedy na\'let Qpewnimy 0 potrzebie organizowania wie· I wziętego 1mpenaltsty memteckrng-o. 
i. sami fe stanowią. Jedno Jest ważne, te na czorów dyskusyjnych takie na Innych dziel- Niebezpieczeństwa tego jednak nie Wi· 
12 - 14 pyta6, prawie wszystkie poruszają nicach. dz,i się i widzieć nie chce się w łonie Mię 
aktualności I to nafnowsze. Niektóre z pyta6 .fi!J'i .:7·. ,.., EucUi.skl dzynarodowego Związku Młodzieży So· 
są nawet przez samych zebranych dość tral- Instr. t. I:, PPB. cjalistycznej. 
nie tłumaczone, co śl'liadczy o Ich poUtycz- f.6dt, dnta 14. n. 1946 r. B. DZIADOSZ 
1~11111„1 11 1 '11H1 111·11·1 1111111 11 1~ 11 1 1 111 11 1 11111 11mi111111 1 !l~1 1111 u111 1 ''l ' IH111 1 H1n1 11 111111 1n1 111 11 111 1 11 1 11111~11U111111 1 1111111111111i 1111111111;,1u1· 1111 1m 1 1 1.1ltl .'~ 11IT111111~11 11 11m11 1 11 1 11m111111~111111n1l!ll1 1 11 111111111 r: 1 '111111 1 11111J11:11m1 1111n1n111111 1n1 111111u1 1 1111 111 11m: 1 11111 1nm11 1n1111111111 11u : 111~m11 1, 11 : 1 11 1111111'11mrn11m1 : 1 :1111 

Hm. Lętowski powiedział w wywia· 
'zie: ,,spotykamy się niekiedy z zakon
spirowaną reakcyjną robotą zacofanych 
kadr instruktorskich, którym wypowia
lamy bezwzględną walkę... Działalność 

tyeh elementów nastraja niekiedy nieuf- Jak st" e ludzi" e bo gącą nie w stosunku do ZHP obywateli nasze-
go miasta.". · 

,Zdaniem naszym - ta pewna n:feuf- · 
ność, jaka niekiedy dzieli ZHP od demo- Nadzwyczajna Komisja do walki z nad. kl iki I · 
k t h I m t • ·kn· b 'l nasze s ep zaczynają odczuwać qwałto- 1 urozmaicona. Po niemiecku taka gałerio. ra ycznyc ee en ow, zm te ez s a- użyciami 1· szkodn1'ctwem gospodarczym ogło- b ak k w . k d ZH kl t t vrny r cu ru. zw1ąz u z dyplomatycz- · nazywa się - „kleine aber nette Gesell-

U, jeśli Z P wy uczone zos aną e siła w tych dnia kolejny komunikat o skie- nym zatargiem na konferencji paryskiej, Ion- scha!t", czyli małe lecz dobrane towarzyst-
żywloły, które pod płaszczem organiza- rowaniu dwudziestu kilku przestępców do dyńskiej czy nowojorskiej, zaczynamy odczu- wo. Wszystkich tych ludzi, różnych zawodów 
cji harcerskiej usiłują deprawować mło- obozu pracy. Bardzo ciekawy z wielu wzg1ę- wać niezwykły brak octu i soli, a masło, 1 róŻJJ.ej kondycji społecznej, łączyło jedno: 
de dusze. dów jest ten zespół i warto przyjrzeć się mu przerctione ewentualnością następstw rze- nienasycona chciwość, nielicząca się z żad-

Z drugiP.J strony - napływ nowych bliżej, qdyż specyfikacja przestępstw daje do ~zowego zatargu, skacze do góry, przesadza- nymi skrupułami chęć materialnych zysków 
instruktorów do ZHP z demokratycz- skonałe pojęcie 0 tym, jakimi środkami pró- JC!C bartery cen maksymalnych. Mechcrnika z wyraźną szkodą interesów bliźniego i zbio
nych organizacji młodzieżowych przy- bują dziś bogacić się - na szkodę społe- tych zwyżek jest prosta, nieskomplikowan~; rowości. Indywidualne łajdactwa wyżej za
czyni się do uzupełnienia i uzdrowienia czeńslwa - elementy paso;ż.ytnicze i speku- hiena paskarska z.awsze znajdzie (lub potrafi prezentowanych stanowią doskonałą ilustra
kadr Instruktorskich W harcerstwie. O lanckie. Tych dwudziestu kilku ukaranych wymyślić) „polityczny" pretekst do zdziera- cję amoralności ludzi - pasożytów, którzy 

ł t ł • K · · h p przez Komisję Specjalną - to niemal kom- nia skóry z człowieka pracy - konsumenta. nie siejąc I nie orząc, chcą na wszelki spo-nap yw en wo arą na om1s1ac oro- pletny przekrój pri>.e;tępczego światka, wy-
i h O Mł <l • · h Znacznie bogatsze i bardziej interesujące sób ·bogacić się cudzym kosztem. zum ewawczyc rg. o ztezowyc hodowanego w almosferze powojennej de-. 

kierownicy ZHP. Napływu tego wprost prawacji i zaniku pojęć moralnych. zróżniczkowanie znajdujemy Wśród drugiej Ale jak wiadomo, do czasu dzban wo.tlę 
żą<la hm. Lętowski.· Nie znaczy to, by Połowę wśród nowych pensjonariuszy obo połowy ukaranych przez Komisję szkodników nosi. Ten sposób bogacenia się, takie prowo
najmnie.i by „wszyscy starzy" instrukto- zu pracy stanowią „drobne płotki". Sq to społecznych. kacyjne wystawianie na pokaz źle nabytycli 
rzy harcerscy opuścić mieli szeregi ZHP. sklepikarze, bądź też kierownicy sklepów, Tam były „płotki", tu już mamy do czy- dostatków i przepychów w obliczu wciqż 
Do tego nikt nie dąży. I nikt bardziej od ukarani za pospolite paskarstwo, podbija- nienia ze „szczupakami" rozmaitego kalibru jeszcze ciężkich warunków bytu uczciwie pra 
nas nie byłby temu przeciwny. nie cen, ukrywanie towarów itp„ przestępst- 1 gatunku. Jest więc w tym towarzystwie je. cujących mas, kończy się prędzej czy póź. 

Pod koniec swego listu zwraca się _ wa, zbyt często niestety spotykcrne na tere- den waluciarz, specjalista od ,,twardych" i niej ka!astrofq osobistą dla zbyt ufnego w 
Dh. Elkacy _- pod .adresem Ł"towskieOV\ µle handlowej ,.inicjatywy prywatnej". ,.miękkich" oraz dwaj oszuści, tyjący dosta- swą „szczęśliwą gwiazdę" złoczyńcy. Po bliż 

..,. e.~ w te1' d"1'edz1'n1'e obserwujemy od cw~su tn!o z gier hazardowych. fest jec:l.en handlarz .,, 
Ze Słowami"· ,,Druhu Lę.towsk1', nr.wych "' ~ szym zapoznaniu się z bohat"'cm1 na szych 

v do czasu „kryzysy'' spekulacyjne, wywoła- artykułami unrrowskimi - i jeden szabrow- . " · "' . · ' .• . 
l·nstrukt-0ro'w n1·e potrzeba szul<ac' ni po 'k któ 1 t k bij 1 ż . czasów, postawić moźemy dWle kcnk1uzje~ · · ne sztucznie i pod ladajakim pretekstem. ni ' ry ma ą e z a - na wywo eniu po- l} · · 1 · • · życzać". Na ten zarzut odpowiedzie·Ć Po przemówieniu zagranicznego polityka - n1emieckieg·o mienia z Ziem Odzyskanych . ostentacyine s~astan~e s ę, mewspołmier-

h , · me wysoką w porowncrniu do przeciętnej sto-Wam może tylko m. Łętowski, ktory p. X, ginie w polskich sklepikach mąka i dro- Jest dalej pewien adwokat, któxy uprawiał pa życiowa pewnych osobników, jest pra-
wie zawsze zewnętrznym dowodem egzysten-J' ednak 1'ak się na pewno orientu.1'ede, żeje chleb. Po wywiadzie z zagranicznym raę- ! rnac!J.inacje oszukańcze, a potem próbował 

choci·ażby na podstawie wiadomerro żem stanu - p. Y, który powiedział to i owo, się „kryć", rzucajqc oi;zczerstwa na lngeru-i-. I cji nieuczciwej 1 przestępczej; 2) ten słusz-
wam wywiadu, jest Wręcz przeciwnego 11--==----·----·-----111•-•M&11111

•-• 1 jqce władze państwowe. Są trzej dyrektorzy nie rażqcy człowieka pracy, jedwabny tryb 
zdania. „Spodziewamy się od organiza- konieczną. I pomoc tę organizacje mło- bądź współwłaściciele fabryk, którzy rozwój życia jest z natury rzeczy zjawiskiem przejś
cji m!.:idźieżowych - powiedział hm. Lę dzieżowe dadzą Związkowi H'-rcerstwa . swyc~ pr:i:edsiębio~stw zapra~nęli oprzeć na c:owym i krótkotrwałym, któremu nie dziś to 

• , . . hadz1onej bawel.me UNRRA i na maszynach towski konkretnej pomocy, a przede Polsk1e~o. Jestesr:iy pewm. ze praca no- bezprawnie nabytych. Jest, wreszcie, k!erow- jutro położq kres władze bezpieczeństwa, Ko. 
wszystkim dostarc3enia kadr instruktor- wych J~?truktor.ow p,r~ek?na „staryc_h nik lokalnego PUR-u, który za osiedla.nie re- misja Sp_ecjalna, prokurator i wreszcie -
skich, które by naszą brać harcerską harcerzy O komecznos~l i;1ągł~o zast- patricmtów bra! od nich łapówki i jest ins· straŻJJ.ik obozowy. ,lub więzienny. Wiemy, że 
wychowały W duchu szczerej demokra- lania ZHP nowymi kadrami ludzi mło- pek;tor jednego z ministerstw, który funkcji dużo jeszcze ,.,niebieskich pkzków" buja so
cji''. . _ . dych, oddanych sprawie demokracji i idei s~ch nadużywał dkl osobistych materia:!- ble bezkarnie. Ale 1 na nich przyjdzie kreska, 

Jest to dowód, że pomoc ze strony or rlP.mokratyczneiw harcerstwa. l nych korzyści. ~zzov~z~~si:~X:~~!r:~~=~Y w dużej micrze, by 
e:anizacii młodziefowvch dla ZHP. iest. BolesłaUI 0 7 iadnn: _„ ....... GoJ„,;,,. •»2Htąnców, jak wldzilnv. obfitt.t .~ B. D ł 



Aparatura I rozmiary tego mechanicz- szybkością 10 !11 na godzine w średnio struktorów w. dalszym ciągu pracuJe nad ncgo kreta usprawiedliwiaj(\ nadam\ mu twardym gruncie. 1cgo ulepszcn~em. 
6 nazwę podziemnej łóclki. Specjalne włazy pozwalają kierowcy Jeśli weźmiemy pod uwagę przepaś W łÓJcc. znajduje się kierowca. któ_ry pobierać próbki gruntu. w którym się po- która d~ieli "'.spółczesne lokod~t1w~', 5;: za pomoc:\ sterów ustala głębokość i kte- rusza dzięki czemu podziemna łódka mo- rnoloty Jak 1. mne m~szyny o ic k p1cr. ru.nek maszyny, Oprócz ~rz~rzą~ów po- że oddać nieocenione usługi dla górnic- ~zych modehł, śtol nab1erhzef!!Y przkc e~~a~~: miarowych i telefonu znaJdUJ:J. się w ło- &~ w przysz o c . „mec am~zny r . dzi butle z tlenem dla umożliwienia od- twa. . . . ni.) się rzec.zyw1stą. podziemna łodzi~,. Umysł ludzki w swym dążeniu do u- dychania kierowcy. Próby podz1emne1 maszyny dały .wym- dzięki któreJ pot!af1i:n~ tak s~obodme ~arzmienia przyrody nic stawia sobi~ Opisana podziemna łódź zużywa. około ki zadawalające, ale model Treb1elowa poruszać się Vf z1em1, Jak obecme w WG-tadnych granic. Zdobycze nowoczcsn~J 35 kilowatów przy ruchu pod ziemią z daleki jest od doskonałości i szereg kon- dzie i w powietrzu. A. M„ techniki prześcigają najśmielsze marzenia 111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111u11111111m111111111111111111111111111111111n1111u11111111m11111111111111111111111111111111111111111 

~~~e;!~t~hmp~~~~~ ~;:~:;i~~a~~~~.si~i:~~= d 1· prewentor·1um dzielnie panuje na lądzie. ptaka przcścig- e nął w powietrzu, a rybę w \Yodzie. 
Jest jednak niewielkie zwierz:ttko, któ

remu człowiek nie zdołał wydrzeć palmy I 
pierwszeństwa. Jest nim kret. Stworzenie la dzlo ec1' zanroz• 0nU"Ch g· ru z" 11• en to swob?dnie p_orusza się ?,O~ ziemią. ry-

1 ::J • .,... jąc dłu.g1c podzier:inc przeJscin, a <lotych- l Wychodz4c z założenia, ie lepiej i łat- rządzeń, mebli„. Jednakowoż po porozu- kim niewątpliwie będzie to prewentorium czas me wynal~z10no ID:lszyny. k~óra b~ 'wiej j{;st zapobiec chrirobie. aniżeli wal- mieniu się z lekarzami. którzy uznali, że udało się żmudnym wysiłkiem zebrać, mu !11ogła doro.wnać. Obecnie pierwsze I czy6 z ni::i wtedv. gdy już istnieio i czyni miejscowość ta idealnie naJaje się na za- naprawić i doprowadzić do stanu używ..ilkrok1 w tym kierunku zc.astaly posta- swoje dzieło spnsto~zcnia, Robotnicze To łożenie prew\?ntorium przeciwgrutliczego ności kolosalny inwentarz. A więc dele-:wlone.. . . . . I w1rzy<;!wo pp-yjn.ci6ł Dzieci postanowiło ob. Włodartk postanowił wziąć sic do gatowi udało się skompletować prawie 
1 

Radziecki mzyt:ler .A. Tr,e·b;elo.w skon- . stwmzvć prewentorium db dzieci zagm- faieła. całkowite urządzenie kuchen~e wraz z struował mod~! p~dz.Kmnei _łod~i - ma-' żonyc·ll gruźl1cą. W tym edu Delegat<1ra W picrws::·ym rzędzie WYZnaczył na naczyniami. łóżk:i. umeblowame dla per. szyny .poruszaiące1 się 'Y ztemi. I Z:lrzącin Głównego w Warszawie wydc- ten cel jeden z większych budynków. po- so~el~, ~1rządz~n!: szpit~1!1e• rol wag~ Swo1e ~race n~d podziemną l.ód~ą roz- 1~go,vało r..:i zkmic o<lzysh111e jednego siadajqcy 54 pokoje, bieżącą wodę (oczy- W?Z ,1 wicie naJn:~zno!odmeJszvch pr~ed· ~ocząt inz. Tr~bi~low od ba.dan me ma- ze swych pr:tco\.v11ików ob. Włodarka, wiście- instalacja uszkodzon.a), najrozma- m10tow, a w tej· hczb1e ,nawet wspamałą Ją~ych na pozor zajnego zw;ązlrn. z tc"h- ' któr::mu powierzono "ynalezien.ic odpo- itsze wygody a także kilkuplętrową wie- łódź ratunkową. Kie<lys, gdy budynt:r ni1eą. Ze s!rnlpelem w ręku. przes;:idy~".ał ! wi:.:Jniego terenu, l!,Machu i tego wszyst- żę obserwacy'jną, skąd clzieci będą mogły ten zostanie od~a~y do użytk_u. kura:;jlł ~n całe dm na~ prcp::i.ratam,1 kreta. stuut~- kk go, co okz.żc s:c koniecznym dla z rea- po<lziwiać na oulcgłość kilku kilometrów sze wśród. wyg<?d 1 d<:i~tatku. nie będą ~a, Jąc ze s~c~c~olną .ir:vagą ~udow~ krę~u- : lizown!1i::i. powziętej decyzji. Wybór padł widok na dolinę. na ciemne lasy sosnowe \".et mogh ~bie nś~1a<'.-0mić. ~awet 1a· słupa, II!ię.,,m, szyi 1 koniigurac]I . z~bo:-v ! na człowieka, który przez całe życic, za- i szumiące w oddali morze.. Ponieważ kiego trudu, tle zapob1~hwoś~1 1 doon·cJ t~go zwierzątka .. Nawet vo prze~ie'iirnm · nim z:i,.:zął pracow<!ć w l(fPD. był ro- gmach ten, jak i wszystkie inne był moc- ch.Qci trzeba było zużyć, aby do takieg1 11'.~„na Ur~~ ?;~:1~ na:~fa~:}'.k,~,c~t~!„k?na.~~ !'?tlli~:cm. '':" !:-:.bryhc!J łóczk_ich_. zna do-ł 110 uszkodzony, należało zak:isać rę~:i~vy stanu tl~prowadzić, . ni':"'h ?~up„ł? .... "':10:" u.o„i>\ ·~""~':'ni... '' 1 k1ndnie c1ęzk!:: w:m;:,„1, w Jaktch wzra-1 i zabrać siQ do pracy. Rozpoczęły się ist-1 Obecnie gmach przeznaczony na predz1edz1m~ wiercema. 1 str~gama: me roz,- I stały robotnicze <lzicci przodwoje:rnej ne „robinzooady", długie wyprawy w wentorium stoi zabezpieczony na zimę l stawał się ze swyim uhUnonymi kretami. Łodzi i sprawi;;, dla której pracuje odda- g~ąb półwyspu dla zdobycia potrzebn:.!go przygotowany do ostatecznego remontu. ny jest całym scrc2m i duszą. inwentarza. Wyprawy t~ kierowały się który RTPD planuje rozpocząć już w PODPA 'f~ZONE ~WI~RZA ~~O W początku sierpnia br. udał się zatem najczęściej do licznych bunkrów nicmiec- końcu lutego, a w czerwcu 47 r. urucho-01?ok dłn~1e1, ~re~vmane1 s.krz:vm •. na-
1 
do Wrzeszcza, sk::i~l po odbyciu narad z kicł1, w których znajdowano okna. drzwi, mić prewentorium z tym, żeby 100 uzit..-cl Y>.ełmonej ubitą ziemią. ust~wił 1reb~elow I Zarz~d-cm Głównym R'l PD w sprawie meble - jednym słowem to wszystko, z zagrożonych gruźlicą mogło korzystać z sil_ny aparat rentgenowski .. Na_s.cpnic u: tci:cnów skierował się do powiatu elbląg- czego domy zostały przez Niemcó~ oto-! ~e·go do?rodziejstyv. Pozatem zostało zamJeszczał 0!1 kreta .w specJalme przy.go. j sk1ego. I łocone. Wszystko to trzeba było odkopy-I Jętych Jeszcze pięć domów. które orze„ towanym megłę~okim otworze w z.cmi. W powiecie tym nad zatoką Gdańską I wać. odrywać. przenos:ć i dopasow.1ć ... znaczono na kolonie letnie dla dzieci będą Kret bezzwłoc~me rozpo~zrnał s~vą nr. -1 k:.y p:'-~wys·~p Mbzeja, jeden z najcza- · 1.bierać zewsząd materiał bu·dulcowy i to' mogły pomieścić wraz z personelem 400 c~. z"".łaszcza, z.e po drug1eJ strom~ s~r~-~ I rnwnicjszyeh za!qtków wybrzeża. Pó~- wszystko, co pozwoliłoby jak najmnicj-1 osób. ~1 zn~owała się prz~nęta -:.kawał swi·. I wyscp \Vc!na się w morze na długość 60 szym kosztem odbudować mający tu sta- Tam, gdzie dawni-ej zamożni bitferow• zego 1 ięsa. I ?.to w cict~noś,1,;I, n.~ :1:,.f:u- l k!lomdr0w, a mnjąc sz!Órokdci ~vszys_t- nąć .,Dom Dziecka". Na ~zludziu tym 

1 
cy ~pędzali w luksusov:ych warunkach oryzu„ącego eAranu vov. s!a·~ niez ·:.· k_ly i kiego 400 metrów unrgą stroną opiera się o pJmoc było bardzo trudno 1 trzeba b:vło swa.re wywczasy - clz1s dzieci rob0c:ii()br~z. otrzyma_ny w r~zu}tac~e prz~swic-1 o Zatokę W'ślan::i. Fow;erzchnia jego Jest (lwią część prac wykonywać samemu. Ro-' cze będą rozkoszować się piękną przytl~m~ s~rzym promiema'.111 Rcn.~cna. 1 falista, pełna dolin i v. zgórz gesto poro- boty stolarskie, tzn. <lo\)asowywanie o- 1 rod:.\ 1 w idealnych warunkach b~da, raZiawta się s~Jw~tka ryJąSc.go kreta.~ śnlr,tycl.1 stnrymi sosnowymi lasami. Po- kien, drzwi, naprawę podłóg WYkonywali tować swoje zdrowie, aby nigdy nie ma. Ostr? zarysowuJą się kości sz1<i~letu. \YY- i wietrze tu jest z:idn·:ycające, toteż n:c I dwaj stolarze. a <lo najcięższych prac - 1 
gly ich dosięgnąć straszne macki gruz· ratme . włd?czne są mchy z~bow. praca' dziwnego. b Niemcy stwo:-zyli tu jeden przenoszenia desek, łomu oraz ocalałych liczne. "-" przednich 1 tylnych łap. . . 1 z p!ęk11ych kPrortlw zuany da'>vniej pod od swbru mebli w1·ila)mowano od czasu l Obserwując z jakim zapałem i samoza. Za pomoc~ tego. u:ządzenia P?Znał kon- nazwą „Ostsc'·bnd". W fosach stoi <lufo I do c~asu ryh:Ji-.ów mk.iscowych. I oto ; pa.rC:em niektórzy z pracowników RTPD st:uktor ~aidrobn1~i~ze s2czc~oly. !'kC!11- n:i~iś w::p:.u;ia:ych L0t~ li i will, które ~zL~ 1 po kilku mi:::si4cach, it:i z::..;stc mrówczej 

1 
oddają swoje siły sprawie dzieci. nakży pltko\'-'.an~J mecharnk1 poruszama sw '. , r n ł., niestety s::i obrazem pustki i zniszczi~nia. pracy, polegaj::;cei na znosz·cnin do gniaz- przypuszczać, że dzieciom tym nigdy nie pod ziemią. l3uc1y11ki te są IJ.cz okien, d1zwi, podióg, ća wszystkiego, co przyda się w przy. li zabraknie troskliwej 01>ieki oraz pieknego · pozt.:rn· i one jakichko:-.v:ek instalacyj, u- sz~ości w tak dużym gospod:mtwk, ja- prz~rkładu. Z. B. ~KRECIA ROBOTA" 

Na pierwszy rzut oka mog:uby s:ę z;.2.·: .,.. -------------~~~.§t;&•m"~--·-----------. 

!V.ryrzuca rozchyloną z'.emię na ze\.vn;:\trz. ; k 
1

' 

\Vać, iż kret ryjąc swój podzie•nny t::n: , 1 
{;' 

:V/sz~k. ziemi~, . '\';yp~łniającą. _przedtem~ t.~~ ~prze1śe1e musi się gdzieś podziac. Sprawa· fl!f' , „~ ' ~ 7 U- J':ł· ił· S-·· i ' ' .. w·"_;' m „ - -11 i rosną przeclstawia się jednak inaczej. I Jł c _, .Jeśli przyjr~ymy ~Je. niewielki~j ilości . ~~ . . . •• ·.unn .. „• • w·.• ""1· -~ ~'"'i· n ZICml usypan.e1 ~ \~eJSCia d.~ ~rec1ego k~- r ~.&ce& eg 1 ~ca w pow 1ec1e 1~ uiilli.SK ~ . rytarza, stanu~ się psnyi_n, IZ ~·~St. 011·1 Zlll- l .f l - V e ~ f;JJ Cl ' ·- f:!J en c ,- G 1q1 jJ a 9.i n o „ G I o.§ u ft ob ot n. c „ eą o " ) komo mała w porownamu z z1cm:;i z.tpct-1 · . . '." "" -niającą długie, się!.':aiace nieraz i setki I _ Pov.rm1 v;·;olu;.;s:;1 w swej p::z:iszlośc· nc:le- I Dnia 12 listopada cdbył Elę w Wieluniu' wC?D.Io Jedności Narodu Folsktego. metrów podziemne- korytarze. Gdzież zał do I~-!, :r.ov;k:!i:w, gGzio bandy mając l zJa:zd dz~alaczy F!>R-owskich z całego po- Interes1.1Jqcy, rzeczcwy przebieg mla1a i\Vir.c kret podział ziemię? i:apc!ds o PS!. rrmsowc12v i:J.:l"ególnfo długo.· wlalu. Sala Kcrnitcłu wypchc:na by!a po brze dyskusJa. Tcwan:yu:e grLD!ownie om6vrlll Otóż zwierzątko ryje w sposóh naste- I G_:c,hy b~jownikó~·. rolsk:e_l . Parm . Robotni- I gi al:ty~em nc.:~zej :.irtl~. Pr~rbyU t?wlxizy-1 drogi rc~oty prz?dwyborczeJ. Trzeba pcdpujący. Szybko obr:lcając głową to w c~~l rozsmne w, roznyc~ !'oil9Jscowcsciac:h są, 112e ~ naiodlegle1s„y:.1 z::t.o:ąt!row pow1atu. by. kleśllć, ze wleluni:ka 01·ganlzacJa Partyjn11 ~edną to w druir:i stronę, kret silnymi ze- I c.„„~m c!i!mrien•a pri:eciw protektorem ban-11c;dZJć nr.d ak:ua:lnyml zc:gad;tlenlaml. ! ac kami:auli wv:o!czeJ ustosunkowała si( batt1i przewierca ziemie i zan1'~ni:i ja w cl.y:ow. • :Ze sp:avro:r.dali d~ls~atów poucgególnyc:b. batd::o pcwatnlo 1. widać, ie tq robotą iyje. proszek. Pierwsze norcje zlnni w:rrz..ica 1 . Utzqd Bcz1:Hec:zcństwcr Pu':i!icznego, Mme:- 1 kół wynikało, te prac"- się rczwiJa, że erga-, Anałizu}ąc sy1uacJę roboty w terenie ~ucn łapami n::i. zewnątrz. Lecz ~..!y całv 11 _ :·:r Obyv•c;t<-0tl>a 'l.•'!:f!'>h:ic z m:cd=lutką orga- nizacta v.rieluń!:ka wrctntęla j.::st w masy 112~ę zuZ?i.aczyć, te tam gdzie dzlałc:cze nakryje się w \V rrytym otworz;!, opicr::i :ąc I ni:?~r i
1
1 Otl\';o ro:r.p!c~i'c :'t'!r:'17 r:ocl:tiom- cl:ro;ulde. · I s:uiJ par•U tylko ~akau<" rękawy : wezmą się ~ię 0 tylne łapy, przednimi ubii:i ziem;ę 1 r:rc: 11 • .'.l'>Z "st:;w i r: ... .:.-' . S;io~aczGńslwo m!ejs •cwma:l1irze poms;;:all sprawy -rrcrbllnku do kcnk::etne) rcbcty, tam tel są ' pcwcfn$ Cl.o bocznych ścianek. Podobnie pr<lcują I c~:·o~ o!r.::~sn~ł~- ~!ą cd gr"z! terrorystów.

1 
~ J>artii, sp?c:.w_ą "*7'·1ienia piccy vra::yst- osiągnięcia. w :.ututcwłe np. nas:ra Partia ' silne .mu~kuły szyi, któro również spra- c . ..._~ ... ;m. JO pm:~'!~~--~" swej c_:zia!alnośd n~ lm.:h kół w terenie. Bmd:o_ s:zarolto była oma. ~rowcd:d masowq robotę na odcinku spó?s. OWUJą ziemię przylcpi:!jąc c!o bokóYv ka- 1 c.d~.nl.t~ gospotlar~z- "• qic ~· ::nym czy tez 

1 

v.iana 11p~cwa Zwic::lru S:..m::-pemccy Chłop- azlekzym, a .skutki tego sq takle, le spół. nału. Bez przerwy wierci kret zcbami I kv.. ur::i:lnym zyskują ~oparch społeczeństwa. skiel l s,ó?dzielc:?oścL '. ezle!nla Jutu1ow11ka p'>wstctla z lt!lkullet zło-;Ziemię i bez przerwy ł::cpami i szyją ub;ja •
1 

, C!:~op,i c:c:-dzle'l!'lo pn: rc.h?~:i:a, do Komi- Omćwlono o~szudo • wszy11lkle zagad- ł1J11l, zcr~cmlzowala jut i:ięć skleptiw pelnycb ją do boków tune.Jn. Tak posuwa się on łbu Pc.w,atoweg;i PPR w W1Qo'uniu po pomoc, l r.ienla na!ury poht;,"cznc! 1 gos!'cdarczeJ. To- 1owa:ów l że obecnie obról mleslęc:i:ny wy· p. od ziemią zostawfaiąc za sobą trw::i~y.; radę. H~s~.o ml!Hmowi>! Par:ii nuc:cne przez i' wan:yno poruszali konlec:z:ność wzmocnie- 1 nosi trzy miliony z!otych. w ar-6ld:i:ielni lulu· cylindrowy korytarz. I tow. W1es. cr\'la, Ot:Ja:n:r.l':cja wieluńska PPB :nla n11 w~zyatkich odcinkach współpracy tc;wskieJ, którą kieru}q. nasi tcwa:r:zysze, mcż· • ptzeprowadza na te~cnlo FOwiT.u w czyn. Parta I-tobctnlczych, Demokratycznych 1 budo- 1 na towcuy na?>yć o 10\J procent ta:tleJ anl!all „MECHANICZNY KRET'" -·-:- . \ na rynku. Np. na rynku lu" w "rywatnvm Na tych właśnie zasadach jest oparta .• r o n k a I~ u I ' u r a I n a l llkler.!e metr bcrchanu kosztuJc 400 zl. w tiraca „mechanicznego krct:l" zaprojckto- _ . : 11pćicl:rielnl w tutuJowie moi!'la go nabyć za ;wanego przez inż. Trcbielowa. który Zmarły pr,~d ~!lk~ dniami prolosor unl-, . W Warszawie .odbył się jublli;msz 30 !et- J80 :?., to samo Jest l z Innymi artyku?amL przy konstruowaniu modelu naśladował w~~sytetu Jag1el1011sk1ego w Krakowie dr. ~1~1 pracy sc~nicznej, popularnej artystki I Rzeczowa prac:a spółC:zlc1ców peperowców studiowane przez siebie zwierzatko. Rolę J-u.1c:n Nowak, ofi:::;rował Muzeuc Ncrodo- sp1ewaczki Kazimiery Horbowskiej. , zysln.\je Im uznc:ufa 'udzi pracy. To samo Jest krecich zębów spełnia wiertło z.e soccjal- woou, czqść swoich zbiorów m. in. wielki · * * * 11 w Wieruszowie, gdzie nasza orqanlza· nego stopu, obracane napę-dcm silnika e- kcrton a\:warelowy Stanisława Wyspiańskie. W Gorzowie nad Wartq, w ziemł tubus-, c)a partyjna dobrze wa:iółp:ccuJe ra:em s łektryczncgo, Ten silnik elektryczny, n- ~o „Apollo", bądący projektem wi:raża dla klej otwarta została fi~ia P.aństwowego In- PPS-cwcaml 1 razem s SL-cwcamL mieszczony we wnętrzu „mechanicznego I Towarzystwa Lok::rskiego w Krakowie oraz stytutu Weterynaryjnego. Filia p~siada ale- Chlopl Widzą I pnekcnuJą clę prcrklycz. beta" porusza również specjalne łapy, bogatą kolekcję coraciki chi:iskiej, składa- dem zakładów naukowych. nie, te nasza parna ·.r :'1'larę swych sil naJ• nadające mu ruch rozpędowy. Prad ciek-\ jc;cą sią z lSJ niezwykle connych ckazów • • • cliarnłeJ pracuJe na wsi dla dobra ch?opa tryczny dostarczany jest za pomoq prze- rqdącą ncjpowc::::niej:nyo z=iorem tego ro- Arm!a Czerwona ofi:uowała ubogtej d!lat- 1 polskiego. Pmktyc:mo criqgrląda crganiza-wodów nawinietych na SZlJ'!Jh), 11mksz- c\rnju w Polsce. N::jstc;:Ezc cksp::m::lty po-. wio szkół powszechnych w województwie c:Jl wieluńskiej aą 1urj:,ardzl<.J przekonywujqczoną \t/ mrszynic. któnt <"'wii:l sic w c:iodzq z epoki dynastii łlan Cr, 2C>ti p_r;f;!ał' wrocławskim sto tysięcy zeu.vlów. Cl azko-1 cym wlc.ś argul'lODte~ dla lrt{!zcgo ch!cp ga:r-mian; P9.,S_~ania sic .,kreta"~ Chrystusec)„ ~m aradnh:l 40 p_lwi~ , ~~ • do PPI. J~ Cfg_CUJ.elJ 
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KI N .A Komunikacja pocztowa z Niemcami 
być po. POLONIA (Piotrkowska 87) w obro ·ie pocztowym z Niem~a-ni do1m~zczo fy okupacyjnei. na przesyłkach wiooy 

a'!'::::::":~::::::-::::-:-::: •• ::~~-::-::~::~~ 
·g Teatr Koinedll muzycznej „LUTNIA" ~ 
p P;otrkowska 243 : 
ł; Dziś o godz. 19 Premiera 

~~ Miłość · 
~· cygańska .. 
h romanlycz;:ia operetka w 3.ch aktacli r Muzyka F. Lehara.. : 

J„„ .. ~~~'.~~ .. ~!~.r.~~ .. ~o~;~~~~~~~-
·~~~ ---

„ WIU. I\ 1 PR l l::r 11 M · ne są zwykle (n:epolecone) kartki po~ztowe oraz dane:.. 
TĘ:CZA (Piotrkowska 108) zwykłe l:sty d-0 wag; 20 gr. Karty pocztowe nie a) nazw.isko I adres nadawcy 

„W OKOWACH LODU'• moi;~ być ilustrowane, koper1y me mogą być b) nazwisko odbiorcy; 
WISLA (DaszyJskiego 1) po<fwójne. nie wolno zamie·szcz.ać na nich żad· c\ miejsce przeznaczenia (miasto, osiedle) 

„Nl\~l OKllł;; 1·• nych rysunków i wzmianek poza adresami na· d) ul,ea i numer domu 
'BALTYK (Narutowicza 20) dawcy i odbiorcy. ~> prowincja 

„N A ~Ai (Oli\~ I;: 1 
• • I(" 

2
) Na<law~y w N'.er.1czech' obowiązani są poda. f) nazw:i •. Allemagne''. 

GDYNI u · aszyns •ego wać na odwrocie przesyłki: Przytoczenie Nr. obszaru pocztowego oraz 
„SAMO l ·l\i\ ZA1i11::1:· nazwy strefy okupacyjne i przyczynia się do 

S'fYLO)VY {101 ńskiego 123) a) nazwisko nadawcy; · przyśpieszenia o'>iegu koreswndencji. 
„GDY M.\OELON" h) nazwę miejscO\voścl (miasta, osiedla). Dozwolona jest korespondencia wylącwie o 

WŁOKNlARZ {Zawadzka -6) c) ul cę i Nr• domu· charakterze rodzinnym, niedopu.szczona - han. 
„Cl<.

1
!:1.1:'. WfStl ł:' d) p

1
rowinc;; (o ile' · me chodzi o m. Berii.n); dlowa. . . . . 

HEL (ul. Legl"'no·w ·2-4) .._, t) K d d N d st OGLOSZENIE V e) Nr. obszaru pocztowego (Postleitge...!e ; orespon enc J8 o :em1ec opuszczona JC d D . I T h . znv -· ~ 
"SĄ Mi'l I"'~ ŻI.\< •11: L" f) strefę okupacji . we wszystkich języka-:h. natomiast z Niemiec Zarząd Miejski W Lo zi, · zia ee 0!C · ""7 

ROBO"(:Nll< (I< Hńsk.ego ł78) · l g) nazwę , Al'.emagne" (t.j. N:emcy). można µ1Mć w językach: angielskim, francusk~m Oddział Budowlany o;;łasza przetarg. meog;am• 
„D/ll:N Wlfll\lf.1 PIU\'GODV" I wzajemnie korespondencja do Niemiec po-,rosyjskim i niern,J.e~k;.m. . . czony na roboty murarsk:eodo'>odw!ązuitc~ d ć~l~ 

PRZEDWIOSNE (ul. Zeromsk egu 74-76 . winna byf doslósowana do powyiszych wska· 1· Ponadto wy~1e~ ~m Polacy, zna.iduiący się gu okresu 6.ciu miesięcy n;a za wier ze ' 
„15.tE I NI KAl'lf AN'' · · zówek;>J'eśli nadawt"y 'nie są w:ado.me - Nr. w slrehe bryty.Jsk1e: raz _w tygodn

1
iu .mogą wy- przetargu. d 1 w Oddziale 

WOLNOSC. (Napiórkowskiego 16) obszaru pocztowego lub nazwa wlasciwe1 stre- sylać do Polski listy w Języku po.sk1m, Bliższych informacji u z,e.a S!ę · · 
„U KRtSU ORmil" Budow:anym (ul. Piotrkowska 6'4, !l piętro, P0 • 

ROMA {Rzg-owska 84) „ kój 118) O'dzie są także do nabycia łormularze 
„DZISIAJ I Zf.\WSlf" f_;() ~6 §f I.I .§. Z q IJU fi r a •. o· ofertToweren'.l'.·n" skladan'.a oferl l.IPływa. t• dniem 25 REKORD (ul. Rzgowska 2) ot ar 
„NIElJOl\V't ł Ń\' '\A~ll H" !-. . łli'1ll lf'& Z e 'Z . hstopada 1946 roku o godz. 10-eJ ra~o, wo<l,. 

RAJKA (ul. Franciszkansl<a 31) j ' ,,- c:e ofert nastąpi w tym samym dmu 0 g ,_, z. 
NIEBO JES 1 01 A WĄS'' , 6.00 Sygnal cuisu „l\iedy ranne„"; 6.05 c±z,le~· p. t. „Gdy w0ielki Jan był m.ilym Jas.em" 13-ej . ( . TATR\' u I (Sienkiew cz.a 40) 'Dzienn:k; "6.20 G1mna.,tyka, 6.3() Muzyka; 6.57 : 15.40 Serena.dy i ko1y'>anki w wyk. zespołu wo.\. Zarząd Miej-ski za~t.tzega sobie, ~raw~ ~0-

'.
ZAG'iNIONY JIORYZON . .T_ ".. j S"gnał cza~u and na Dzień dobry'' 7 05 Mu 'j kalnego .P. R. 15.55 Skrz.ynka techn!czna !6.05 wo:tlego wyboru oferen.ow .'>ez .wz.gię .u dn 

1
. Y

0
• 

, ' · ' •· ' · • · 5 A -' 1 -' J • • I d e mep1 zyjęC1e za ne • ZACH~T.A (ul. Zg:itrska 28) ;,Zyka· 7.15 · Powt. najważ. w'ad·. dziennika otn Dz1enmk; 16. O ąv. ,u,_,0wa s owno.muzyc~na. sokosc ce11 wzg ę ni , ' . · l rg nie dał 
l)( ,nc'lKARZ NR .,.,„ ' . , .1 • ' p.t ... St•ry Sacz· - m:a„to Legend" 16.50 z zy. ferty, to znaczy uznan,a, z.e prze. a „ " 1 

• •· ·~ .przegL prasy. 7.35 (z Ło<l?:.) program na .,zis .. ·,"··! 1700 Ad d' ło<l · · l7'0 , .. '.· bez podania powodaw. 
'WZA (Ru:!a Pab'<tnio:ka) : 7.40 Muzyka. 8.30 !nf.lrm. Ogólnopol.; 8.40 cia kuk„tu.t~ nr~o. 1 ~ 40 \j ~:s~ch ziper?y'i·aciÓt" ·' Y" Wa<lium w wysokośc. I 5.000 zł. nalezy skla. 

„SREBRNA. FLOl A'' Sk k p CI( 8 - • d k. ' g 35 p l muzy a aneczn~. . ,, ., . M' k' R „ !ta Nr 15 t8 Główna} I rz;n a · · · ··'0 '~u . si- o.~: . : ~zer~a ·i s.oo. Aud. wojskowa 18.30 „Nauka przy głoś. dać w Kas.e . 1e1s ieJ 'ul. oose.e '\~~~~. E(~~.M~~~·n81~~a • 11.5 Sygnal czasu ł he1nał z w1ezy Mana<:k!ej I~·:.. . ' R-e~ 1 xrx w'e'm" 19 oo . Koncert kwit Zoa·łączyc do oferty. k 
„SWlf". (Bałucki Rynek ) " . . „ . . . I sym on.~uu . o a . ZARZĄD Ml 5 w l(rakow;e. 12.05 Aud. dla św1etiic robotnicz. ,i1.„1f . ~~:~y ~19'·.iJ~7 Sy~n~ł cz'a!::u t' m. ys'l1 wy.'Jra-1 Lódź, d·nia 15 EhsJtSoKp.aldaWl9L406 DrZof u~ 

ZWARIOWANE „LOTN1SKO" 12.3'J . .• 5 m1nu-t po~~J!.; 12.40 Mima.tury. fortep. ne. 20.01 Dziennik. 20.25 Popularny koncert rr-z • 
. ,OSWIA fOWf nhłl"'"'"ka !l"q) w wyk. L. R~bowskteJ, 13.0~ Muzyka ob:adowa. l rywkowy w wyk. Seks:etu P.R. 21.00 (z Lob) l OGŁOSZENIE . 

„CZŁOWIEI( I ZWiERZf;?T fa 14 oo. (z_ ~o<lu) Skrzyn':a of:ar L.R..R.: 14.~.? 5z I Slucl;owisiko p.t. •!:-}Stern do1dora ~m J ~. w 4 l Dyrekcja Hoteli Miejskich w Lodzl ogla<s'za 
Dod'.t .dld dz1c~· Wilk ; 7 l(uzląl I Lr:d,1) r;-;, s: ,mqwy f('d. L. Smmlewsń1e„o Edgara A:lana Po 'go w opr. i reż. Zb. Ko;i.t!ko przetarg n:eo1Jra01czony na przebudowę garaży 

OSl'I.~}~ ~~ri~E, ~~~\P~~~i:',a„r~) nlu ( 14.15 (z ~ódzi) Pieśm polsl.:ie w w~k. J. Gorze. l 21.25 , Pie6ni współczesnych kompozyt. polsl:·ch znajdujących ~;ę na terenie „Grand. H?telu'', 
KiBo w:sła rozpoczyna seanse 0 gqd7.. l!).~f), rhowsk CJ, przy fortep. K. &lrrwicz. 14.30 • (z ·v w1" , . ;..,_ ~ ., p 0 : ( • „1 . , ,„ ..... ,,:„, „.; izy ul. Traugutta I, na warsz.laly. rzem1e~l~1cze. 
17 30 ·19.30· w nied::!e:.e i święta od gooz .• 3:3n 1 

• : ,,. _ 1;:ir .. L. Buk?w1e. ,,Lalka" BoL Ptusa• 22.00 ;;Od'rndowujemy \V'i'r 1 Oferiy pisemne •. odpow:ada1ące lresc1. kosz. 
Ki~o' B,1 ityl~ rozpo. czvna seanse od godz. 16:~0 ' 1: ego; 14.40 (z locz1: 'Kromka 1 komun·kaiy; 

1 
sza wę" 22.15 (z Lcdzi) Konccr' życz~ń. 22.50 torys~ ś!ep~go na!ezy s~.ladać 1d~ s'<r~ynk! ofer. 

18 30 20 zo w n'cdz'.e!e , św:ęta od :;;odz. 1 t30 t 1.) ('- L'c. } ;\.- ~~1. re:<':i·nowy. 15 oo (z , . „ .-..1- " w ··:.:i" :l • ·J toweJ w bi~1rze DyrekCJI Ho.el.. M1eJsk1cl~ ul. 
" .' ' H.'. . .,,. „ , ~ """ f ... • :. '?~ Lndzii A.ud ..:·a dz;c;1. Dwa opcwiatl. Z. i\oHar l l)statnL wiadomości dz'e„.n;.ka wieczorne40; , l\2!'u~ow:cza 3~ do gcdz ny IO.ej, dna 22 _I,sto: I eihr i h~~l.}f a I ;;a, lUi·'lo.u 1~1 'ej .Ikdzy.is' [Pj pt. Chytry \i;;r;{· i „P:xL \ 23.20 Program na jutto; 23.30 (z Lodz;) Zaloń. I p~fa [h. V: za.a~o~a~~ch gka~~1~ta~~ \:aa.;1:~7; 
nAN·s' tW0"1V TEA.TR WOJSKA POLSKIE.GO zfomni loka.torzy ogrodu" 15.15 Slućhow. d!a,czen:e audycji i Hymn do 23.35. " e'. ~ .... ~a P.rze u 0 · · 
r " . • rzem•cs""cze • Diiś i ani następnych. kom~d1a _po.ltyc:m~ ,,,,____,...,,, ........ ~,.....,"""'~ - ------~....,...,.,.._"""""°..__-..- Otwarcie ofert nastąp! w .tym samym dniu 
Juliana UrsY'l.13 !'/•an;ce~.cza. „Pow·rot _P 0(1a { ' ł 0 g, 11.30 w b!UrZ.} DyrekcP Hoteli Miejskich. 
której. ideologia me s.rac~la m<: z .~awnej a.dy; · z • d • • Szczegółowe i·nformacje oraz. ślepe kosz-
:Jlności. I(ap1ta!JJe postaCl korne.dit ·Odtwa~ZaJą. '!Ja\illa . aa~ •a s1• torysy W cenie zł 500.- otrzymać można 91, 
B. Brono.wsk.a, J._ Go?'.ewska, A.„ Jaraczowna, · ft 11 IH; Ili 'f bi-urze Dyre!<cj1 Hoteli Miejskich w Lodzi, ul. 
J. Polakowna, K. Deimek. S. Upinsk/, L.. Or. ' wsze!k;e spółdżielnle. biura instalacyjne, .zakłady l skepy elektrotechniczne w woj. Narutowicza 38. 
d'0!1, l. I:"iet·ras:~i~'c~, A. Possart, J. SKder. łódzkim tudzieź powiatach częstochowskim, kaliskim l kolskim; że reflektujqcy na Wadium przetargowe - zgod.nie z przepl• 
ski, Z: ~kowronrn. Rezysena,. Władys!~wa Jaa'Kcuz. l i ·sami - wynosi 3 proc .. sumy 01.erjwanej i w:n. mankiego. Dekorac;e • .,kos.mmy. Almy _ sprzęt elektrotechn'czny pow:nni natychm ast przesłać swoje zapatrzebowania na 1.szy no być wpłacone do Komuna.nei l\asy Oszczęd. 
bowsJdej. Muzyka J. M1.lera. ~~nce ukl~du ~ kwartał 1947 r. do Centr. Handl. Przemysłu Elektrotechnicznego LÓdź, Piotrkowska ności m. Lodzi na konto Nr 190 Dyrekcjj Hoteli 
"1ieczyńsk:ej. Początek 0 g00zm:e 19 mm. 1 Nr 105. M;ejskich, a kwit wpłaty dołączyć do oferty • 

• TEATR POWSZECHNY .T~R ----~------ ..... --.---. Dyrekcja Hoteli Miejskich za~tr.zega_ sob}e n:z;s l dm następnycJi pet.na zycia1 wdr,!~ku. • . . • , . „ .„„, „ . , , , ' prawo wyboru oferefl/ta Jak równief un;ęwaz. 
f1umoru komedia .• J: B~ii1'siRit!go ,;Pa.n ' -Qa~~zy''· Q' . 'Q' . t·~osZENIA. DRQB E ·n:eni.a p,rz~targu _bez podaniia po..rodow ·,i. 11onąr· 
w jubi:euszowej o'Jsadz1i: z, :41e~sM:_<l: Ze-!ero li. „ , , · , , . , szen,a ,1ak1chko}~tek ~ tego tytułu ooszkodnwan 
wiczem w roll tytułowej. W mnyc'lt rotach··w~-· · Lodz, dima 15 l!stol)a.<la 1946 roku 
stępują: · E. Kum:;,na, M. DąbrowSika, A .• tap'.cki, . „„ ..... WWii eEWtfWAGA\11 llyrekcja Hoteli Miejskich w LodtJ . 
T. ~0*i:·iak, B. foij~wska, M .. KQra~nowf!a. S. Ler,arze ~OTRZEBNA san:iod1~el~ krawcowa. Zglaszac 
Grolkk1, A. 

1
Boguck1, J PDilairk ski .. Re_„yksen1~ A- LECZNICA _ PRZYCHODNIA. Piotrkowska a. się od 14 do 18 Sien,„,ew.c:.:a 37 m. 11 OGLOSZENlE 

\ek':l~ndra Ze,werow:cu. e oraCJe J os iumy · 61.óźne Dyrekcja Ho!e.li Miejskich w Lodzi ogla~za 
'i)t.to Axera Początek o godz. 19 m:.n 15. ,. Porady amhulatoiyioe 1 d:>mo..ve lekar:c:y spe· prze:arg nieogran'czony na wykonanie 1 dostar.' 

::iali5t6w . Przy ię~13 10-19. PRACOWNIA FUTEh Sabc..tt M., Piotr- czen:e: 
Teatr Komet\\\ M.uz.ycznel „LUTNIA'' Dr. KOWl\LSKI Mlł:CZ'r' SLAW, spec. chorób kcwska 92 m. 67, Tel. 21C-54. 20 JóZek z materacam.! paitt'.ot6'wymi 
Dz.ś o goo:t. 19 prem•ern ótJUe.ki F. Lehara . ' ll ·k ·h Al 1 „a 1a 3 Przy i·· ·TŁUMACZ · -. 1 ~- . -: .• - - - .-,-k-. -- 20 sz?fek nocnych .MILOSC CYGANSI\A", która grywana byla wenery.:zny. · 1 • 11 ay, ' . ''.' . · l . . Pł zys~ę~ Y JęZ} KOW , • angie.s i~go, u 

• 1. , mi . , a'rrłos'nei·zych tea 11u1e od 8-10 1 4-7.e1. Tel. 212·81!. rosyjskiego, francus.\ego, n;em:L·c.,,egu,- Naru 8 szaf do ubrań 1ar.o opera .'W .czn11 \\ n J„ · b • . · ·-1- --- - -- - t . · 74 tel '27" 18 IZ stolików bez szuf!ad 
.• 1;: • • · L .,·a •• nami c;a1ym1 ·z.• 1 Dr. ~OFIA SKONIEC~KA, lekarz szpitala_ Ko- owir.za ' . · o._,."~.--: , , . B'!iszy.ch szczegółów udz.;e!i Dyrekcja tlo. 
repertuaru, a to ze wzg!ędu na swo1e wy30J1 .e. ~hanow'.~a ~pez. choro~ ntrw »wych przyJmu1e . ZAGINĄL p1esek.pekinczyk bezowy z b,a/ym. te!i M eJ·Sloch ul .Narutow:cza 38. 
wa;ory. muz.yr.i symlomcweJ, p;:z.ep:a•tanej na.tto 4_6 Pivliko\li;ks 16. tel. 276.43. · La~kawego zna:azqr P:roszę b.1r9zo o z~ro~. za i Oferty na'.eży skradać w zalakowanych ko. 
1ne,ooyp1ym~ wkl.adkam1 muzyki opereiko1wo • . ---..·--~ - - - - _ \~ys~k:m wynag.-odz;en.em H. w,ęckowsk:, Si:enM pertach z napisem: „')ferta na wy'.<enaJiie i do. 
\Vodev.11lowe1,. S!nm,ę_muzyczną opraco\V~ł prof., Dr. MARIA WILKOWA, c~oroby oczu, przy] ~1ev11t:~97 m'. 9_2el: .10_5-94. _ _ I siarczen:e 20 łóżek z materacdmi patentowymi 
Wł .. Szczępans·k1, krory dyryg:uie orkiesttze; mu1e o:I 4.teJ do b·eJ Swiętokrtyska, 6 WYSOKIE wynagrodzen!e. Zagin~la i ·c~ka 20 szafek nocnych. 8 ~zaf do ubrań oraz 12 sto. 
wazną I 71ekawą J>artę sol•ową skrzyp:ec odegra . te1. 179-80. osirowlos-y terier biały w brązowe łai!<i. Wiado. j !.ków bez szuflad'' w biurze Dyrekcji Hote1i 
koncertmistrz' M .. Stusiński.. Ew,olucje la·neczne \Dr. RA r AJ.ZURI\ KOWSK A ~pe;: ja!lstka cho. m~·ŚĆ kierować: Pioh kuwska 293 r zorca Miejskich do dnia 22 listopada 1946 roku godz, 
oP!acow~ł ba.etm~strz J. Ci~s1e.~ki .. Ekspresja rób skórny~h • wem'r:y~znych u kobiet. ko5mety • . w&każe. IO.ej. 
han~ os,ąg.a swóJ pun:d ku..m.J.n~.cy;·ny w akc.e ka lekarski.i. Ptolrkows!<a 33 godz. 12-:-1 t I Laqulbione f:So '1:.r n~ent•• o:warc:e ofert nastąpi w tym samym dniu 
ILg1m. na tle muz~cznym -rapsodu Liszta. Nowe 3_ 5 30 , · · •· t> • , • - o g. I I.OO w .lfurze Dyre~<CJI Hotel! Miejskich. 
\Vspamałe dekorac1e według projektów prof. · · --·- . · . z.AGUBIONO kartę ro~p.oznawczą, zaswiad.cze. Dyrekcja Hoteli Miejskich zasl; zeg3 sob:e 
J. Galewshi€go wykonane przez aortystę ma:arza Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skorne' me. z pr~cy, nakaz . platrtii;zy po~~·lkowy, Jw1e prawo wyboru oferenta Jak równ1ei unie waż. 
~· Grajewskit'go !>peCJa.n.e skompo•nowa·ne kos.! i. wenerycLne, Zer<>msk1ego 41 godz. 3-7-ej. j leg . .tyma<:Je tramwajowc ser. A •. D, leg. ~w: 1 n.en.a przetargu bez podania powodów i pono. 
bumy. l orygiina:ne efekty świetlne i akus.tycz.r;e o·r--K-ONDR.AC.Kl sp.ec:}a~t;-cn~~6bż;1ąd'<'ii-1 ta . .:·1raz4~eg. PPS - B:elecki Wmcenly, Lodz I szen:a jakichkolwiek z lego !}'lulu odsz!<0dowań 
skła?aJą .s:ę na całość pemą romantycz.nego I 1<is·z~k w \rt.D N u•ow~·ia 35 rz m~J~ .!:.. ~ · ' -~- _ __ Łódź, dnia 15 !Jsbpada 1946 roku. wdzięku 1 słonecznej pogody, ':Jdział b:erze ICO 3_ 6 ; 1 fą 2~5.99 d. ' • ' p YJ ZGUBIONO legit. pracy, kartę odzieżową, Dyrekcjd Hoteli 11\itJskich w Lodzi 
osobJWy ze?pó!. W ro:ach g!ownych wystąpią ee o;i . · kartki wymienne, leg. Zw Zaw. i legi!. do k nj · 
nowozaanga~oyva.na śpiewaezka Helena Malww. Dr. me( KUDRfWICZ ZYGMUNT, specjalista na rn1zw1sko Przew->iska Wan<la, M.e.cz;m.k:ego .+!iiiDM""''"':'~~l'A1lbllSrm~~ 
ska, B. Ha.maska, St: Piasecki,. Michał s:aski dicr·.>b \',('llel)' .l~ y~h. I SL• ~raych. Piatrkow~'· I 23/12. Up! asza się o zwrot z.a wynagrodzeniem. ~n~1ecl1n1 j slęt 
M. Lasowy.A. Sawin, I<. Chorzewski, K .Ko N•. !Ot - Pn~JwuJe od !I-li I od 4-7. ZGUBION_O_k_ l-~--- - - -:-1-.-t-t-- -szela ! iim,1. • - . . ar ę rozpoznawczą 1 eg, . ram. 

B''ety Jo nabycia ·w · • . . k . . Dr. m~d. LUTOWIEtKI Jeuy, choroby skórno. wajową z.a m.ce parzyste na nazwisko Pietras 
orzy ~i. Piotrkows·kie;· · 102a czeodsme; dw 17s~ęi::akrm weneryczne, Ltgwnow 9, tel. 15o.10, przy1mu1e I Michał, PrzędzaJniana 36. m. 2 . . • a go z. w a_ 3 _ 6 · __ ---------
s1e teatru. · __ · ZAGUBIONO legit. ltamwajową za m.ce nie. 

·TEATR l(AMERALNY D. z. Dr. med. S. ZURAKOWSKI specjalista chorób I parzyste na nazwisko Nowos:e:ska Ja.n:na, Smo. 
Już ostaln< tydzień gra z niesłabnącym powo- >kórny:.:h, wenery~zoych l moczopłciowych. cza 13, m. 10. 
dzen:em komedię G.B. Shawa „Major Barbara" Piotrkowska 33 godz. 12-1 I 3-5. ZGU-BIONO-książecz;kę wojsdrnwą, pa!ców!<ę, 
w . ob~adz.ie: A. Chronf·c!<i, K. Dęjunowicz, B. 6'upno i sprzedaż le·g~t. tramwajową za m~ce n:eparzyste i lcgit. 
Drap:nska, H .Drohocka, L. Dunin. J, Duszyń_ . SREBlłO, złoto-złom kuiiuje każdą illość. Zw. Zaw. na nazwisko S!achurski Jan. Okręgo. 
ski, l. Horecka, W, Jakub,ń~ka, S.- Jaśkiew: cz, Zegai mi•trz, Lódź, PJotrknwska 41 tel. 1 wa _ 85._m_,_. 2____ . ·····-A .Mikołajewski, Z. Mrozowska, ~L. Tatars!<i, • 41-64. - --
F. żukowski. • KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe Hna.n-:: ZGUBlONO książeczkj z Ubezpiecza.:m, dowód 
Reżyseria: E. Axer, De.koracje J. Rybkowski. sowe J;sty płacy, magazynowej oraz sk;zynkl do O·soblsty, nle!ry~ę . urn zenla, k.arbki zywnośo10. 
Początek przedstaw:eń gq::lzma punkt. 19. . . we z trzech m.es.ęcy dla C·J1le1 rodz.ny na na. 
Pub''cznoś. p . t , t , . kartotek poleca z. Kulurowskl. Piotrkowska 109 zw sko Bieda Bronisława Pab>ianiiee Narcy7 a „ c roszona 1es o pun.< u.a.ne zaJmo. . 8 t 1 276 li · • · 1 "' 
wanie miejsc, gdyż po rozpo~zęciu nikt na salę 

1

. m, • e · • • Gryzl.a 2. 
n.ie będz!c wpuszczony do końca pierwszego Loh.ale UNIEWAZNIA się legit. ucvn:owską S!an:slaw. 
aktu. . . . . . STUDENTKA poszukuje pokoju przy rodz!nie, skiego Waldemara, Hermanów 20. 

Zw1ązk1 Zawodowe 1 .'Jr:zamzacie mogą za. • ódnf ś · t I 137 45 p· t k • 145 R • -------- ------mawiać bi·'.ely zniżkowe w Sek1etanac:e Teatru ~r ie cie e · - 10 r ows.{a o- UNIEWAZNIA sn; s•kr
1
adzione dokumenity: kar.19 

w godz. 10-12 i te:efoa:czn.e 123~02. I zycka. ·tę rozpoz.nawcz:ą i me.rykę urodzenia na naz. li 
TEATR SYRENA'• Traugutta t il!.aoliarorwanie pracq wJ&ko Leszczyński Anton!, I<•i1:ińskiego 105 

dz:ś i cod~ienni;•. ko1!1edia . muzyczna .p16ra Z., KS!i;GOWYCH wykwa!ifikowanycb obeznanych m. 10· . . . . :- Sm~tno ml pomyśleć; panno Anielo; ie 
Gozdawy J w. s„ępma p.t. !z Jedino:!tym p!anem !wnt zatrudni Łódzkie l ZGUBIONO leg1t. tramwajową mlej~ką I ptxL I moze pam z.ostać żoną pierwszego lepszego 

M.>h żona Penelopa„ ·Zjednoc:.1.eme Pr1~mysłu Wełnianego, Łódź, miejską i pa~cówkę na nazwlsko Stolarz An. 11 durnia. 
Począi;k przedstawień 0 godz. 19.30. Ka~a Piotrkowska. 61. ZvłosZeJ!!!. _OS~t._ ~ życio- drzej Parce~ Rudu!flkt ul. Ludowa 26 gm. Lu i - To są pierwsze sei:10 oświadczyny, któr~ 

czynna vd godz. 10::,:-13 1 .vd H~-ej t~_!: ~l~dQ. .~Y~.!~ pokoJ 6! ,- • ·-~~-~· /' - ~-~oty_kaH41 ... 

;~„.·· 
. ·.; .. ·. 



Str. 8 - Gł.OS ROBOTNICZY 
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z żqcla e!!r.til J ze sportu 
KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY PPB 
Codziennie w Domu Piopagandy PPR, ul.'. I <X o Piotiltowska 262 odbywcjq sic;- o godz. 18 OLITO zamkruęte - bezpłatne seanse lłlmowe, 11-:i 

które bilety wstępu naleiy zamawiać wcześ- · 
nieJ v1 sekretariacie Domu Prbpagandy, tel. 
163-13. 

Bównlei codzle:>nle od g.><lz. 10 do 20 
czynna Jest blbllcteka oraz czytelnia pism 
l cza::;opism. 

Sala dobrze ogtzan.J. Prosimy o liczne od
wiodzaaie naszego 'iorilu. 

DZIELNICA „Bll!.ł.UTY" 
Dziś o godz. lS w lol~alu dzielnicy. ul. 

Zgierska 71 odbędzie się :r~branie sekntła-,1 

rzy kół fabrycznych i terenowych. Slawlen. 
nictwo obowiq:akowe. 

O godz. 1 $,3n odbędzie sle wspt'>lne posle-1 
~zenb kół J:'PR z firm: ,.Mars", .,relon", 
„Rcznet'' i ,.Sr1eidel" w lcl•alu przy ul. Lima-
nows!!'iego 129. I 

' DZIELNICA „SRODMlEJSKA - LEWA'' I· 
. Dziś o godz. 15.30 poi:iPdzenle koli: I-my I 
,Plekelnv", ul. Jarnrz'l 71!.. 

D::iś o godz. 16 zefnanią koła f„m.y ,.Peter", t 
nL Poludniowa 54. ~ 

W L:rcdę, o qot'z. 16 7. f; llr11nle kc •" PP~.1 - , 
Centr::rll Odpodkć.w, ul. i>cludn.~wa 4•l. \ 

DZIELNICA .,GÓRNA - PB.:\\'!~." 

rekordzisla i mislrz • sprintu ZSRR 
chowania Fizycznego i Sportu, z której Rozwo.i koiarstwa związany jest w 
niektóre wsraniałe fragmenty jak „fon- dużym stopniu z rozwojem przemysłu 
tanna" z żywych ciał i inne na długo rowerowego. Otóż przemysł kolarski jak 
pozostaną nam w pamięci. donosi korespondent W5nomnianego pis

Rozwój sportu nie ogranicza się w ma rozwija się w Rosji bardzo szybko_ 
ZSRR do jednej gałęzi. Najpopularniej- Dość powiedzieć, że na rok 1950 roczna 

' szą jest wprawdzie jak w całej zresztą produkcja rowerów ma wynosić okrągły 
Europie piłka nożna . W tej dziedzinie milion. 
znane nam są wszystkim sukcesy na- Obecnie fabryka w Charkowie na$fa• 
szych sąsiadów. Piłkarze radzieccy na- wiona jest na produkcję 1000 rowerów 
leżą obecnie cio extraklasy międzynaro- dzi~nnie . Zamiłowanie mlodzieiv radzic:c' 
dowej. kici d0 turystyki kolarskiej jest już 

Mistrzostwa lekkoatl. tyczne w Oslo 0bccnic tak ogromne, że z trudnością 
odsłoniły wobec zagranicy wartość ra- rynek rowerowy może sprostać zapotrzc 
dzieckiej królowej sportów - lekkiej atle bowaniu. 
tyki. W konkurC'ncjach kobiecych ZSRR Do popularyzacji kolarstwa w ZSRR 
okazał się nielada potę~ą. W ciężkiej przvczyni<) się wiele. fabryk rowero
atletyce, w zap:i5n;ctv.•ic i rrocln0szrni11 w rch . Fcl,~vl : i nie>którc tirząclzaia b'.'1-
ciężarów, Z:l\\'Odnicy rdzicccy rÓ\\'nież wiem CO n'-~ · ' „ ir.lę raidy dJa robotników 
nie wielu znaleźliby sobie równych prze- i pracowhP!ó".r umysłowych przeznacza-· 
ciwników. j;i_c nier~z ce1ne nagrody. 

Na1·mnie1· sfosunkowo słyszało się do K 1 t • · b ł d t h 'D%iś, o qodz. 1.i pn!'fod'.':-~t„ irc:a l'P~ r-my o,ars wo wysc1~owe yo o yc czas .Geyer", 111. Piotrkowska :\95. tej poiy 0 roZ\voju i p:i-i :-i nih" rarlz'.cc- rnr;ej r11);.rnbrnC", alC" obecnie sytuacja 
tgor lppolltow koJarskl mistrz ZSEB 

c godz. 17 pc . ied~t>ni,3 :-„·" r;:;.:•r:·a "'e-
0 . kieg-o kolarst'" 3 · Tvmc-z " ~frn, 1a!' rl cmo- oocl tvm wzr;J0d0rn z:nienila się na lep-·ona", u1, CiP."zyńzl.ta 10. • I 1:. m.i.;~w):lll fOZWOJ~l sportu \V ZSRR si moskiewski korC' :· " ~rn 6c· nt Ó(\rl.1wgo z sze. Zwinek~ Rnrlziecki <lnczekał się mi-· 0 gf'dz. 16 zebranie kolo 1:1":na „;. 'Jłr,. ~· ·~1!1Y JdZ ':szyscy. Nie.tak dawno oglą pism warszawskich. sport kolarski w 5trza i \V tej dziedzinie. Jest nim fono• mat", ul. Tr~backa 3. G::;,1smy w k1na ,·h wspaniałą paradę spor ZSRR również zm:jduje wiel11 zwolenni- menalny Igor Jppolitow. tową w J-:os!;:wie z okazji Swięta Wy- ków i rokuje dużą przyszłość! DZIELNICA „BUDA - PAPIJtNtC'.K.!\" Igor lppolitow jest dzieckiem Moskwy„ n iś d 13 1 1 · 1 r o· J • : B rJ d • A i';! ~ 0 ? Młody i uzdohionv kolarz zdobył wraz z o ~t' z. pos c ~:~:'} '

0 
a t. : ~·::i- . . ~ '.';~~·· H o w c '1 w '~. ~ł.~ ~4 1· e· ~'. i z t ·· ~'l:e-m mistrz1 ZSRR \V spfrv·ic bo-· lu I kbr. „Mmer", ul. =: · r;~ r~. j" M.. I · ' ~ ;&.; , Ll ; ' · · , . · · ·~ CCll o godz. 13 zebraru9 koła cddzi::ło·1<·t1go . · ~- ~ m ·· ii • „ _ • · ra rlaj naiwiększ::) vnnularn<lŚĆ wśdrd spor·· „Tkalnia" firmy „Ho&ak". I 

-A to\l.'CÓW rac zieckich. o godz. 16 posledznk ko!a llrmy „Ha'-'~· Daw!rlowicz, do niedawna jeden z naj- \V rozmowie z nami D:::widowicz Feno:-nenalny Igor pochod7i ze znaneJ mann'. ul. 3-go MaJa s. lepszych pomocników LKS-u, otrzymał oświadczył, że nie jest jeszcze zdecydo- rodz!ny sport?W<'Ó:v: Bracia _icgo ~ą zna o godz. 13 zebranie koła firmy „zrnce", zwolnienie z powodu ni -;porozumień z d kt. kl i.. . t . N . nvm1 atlet~m1, a 01c1ec bvl megdvs asem ul. Heleny 3. ?.llkoma graczami tego klubu. wany o orego z u„ow ws ąp1. a1- ł Żf'W. . Dąwidowicz był obecny na meczu prnwdopodobnicj j~J.-; a k b<,;<:iz:c grai na Y Igor łppolitow jest rekordzista Związ· 
AKS - LKS i pomimo tego gorąco Sląsku, gdzie posiada swą rodzinę. Moż- ku Radzieckiego na dystansie 500 m. i 
oklaskiwał zwycięstwo swych do niedaw liwe nawet, że zasili AKS. Pertraktacje czasem 32,7 sek. 

UWAGA PRELEGENCI 
Dziś w lokalu dzielnicy, ul. Wieniawskiego 

a o godz 17 - odbędzie się zebranie dziel
nicowego koła prelegentów. Stawiennictwo 
c.bcwiązkowe. • 

DZIELNICA GOBN.A - LEWA 
Zebranie koła V Kom. M.O. „ godz. 8 rano. 
Zebranie koła Nowa Tkalnia przy firmie 

l'aiislw. Zakł. Przem. Baw. Hr. l godz. tł: 
Państw. ZakL Pr-em. Baw. Nr. 11 Stolmow, 

2:ebranle godz. 15,30. 
Zebranie koła flnny ZeJbert o godz. 13,30. 
Zebranie koła llrmy Buhle o god~. 1:1.30. 
Zebranie koła firmy Jleduta o godz. 14. 
Międzyparty)ne zebranie kół PPB I PPS 

przy Centralnym Z)ednoczenlu Przemystu 
lkórzanego o godz. 16-eJ. 

Zebranie koła firmy S!el.nert o godz. 16,15. 
Zebranie koła Fabryki Zegaróy; o godz. 15. 
Zebranifl koła PPR PaństwcweJ Fabryki 

f.llaszyn Włóklennkzych godz. 16. 

~A l!UDOWł; DOMU RC PPR w wnaSZAWIE 
Koml!et Powiatowy PPR w Lasku wpłacił 

tta ręce Komitetu Wolewódzkiego PPR kwotę 
złotych 10.000 na bud~wę domu Centralnego 
~omitetu PPR w Warszawie. „ „ ... 

na kolegów. są już podobno w toku. Najlepszy czas na 200 m. należy dei -.-----------------w...__,; największego jego rywala Bataym'a i ,,Nic nam się nie kle. ilo" ... na nie no:rzekać i usprawiedliwiać naszq wynosi I 2,4 sek., a więc jest nieco gor· 
por:::Zkę. Ot po prostu nic nam się nie kle- szv od naszego re,<0rdu (\2,2). Na 5 km. K1erowmk A.K.S.-u o porażce Sl~zakó ~ ilo„.: ;e.\rnrd nale.żv do Lo1<L1.nowa i w~ nosi Po meczu, odwiedzamy Sicrzaków w sza- 6 m. 38,6 sek. 

tni. Miny nie tęgie. Lekarz ogląda kontuzjo- . D z i s i a I w a I c z ą Do na1\eµszych torów kolarskich w wanego w ostatnich minutach gry bramka- ZSRR należy zaliczyć tory znajdują ce 
rza Przywiędę. Chłopak odpoczywa na law- Geyer-Ziedr.oczone sic;: w Moskwie, Tule, Leningradzie • 
ce ze skrzywionq bólem twarzą. W rozgrywających się mistrzostwach Gorkim. 

- ŁKS miał dzisiaj wyjqtkowe szczęście kl. A w boksie, dzisiaj Sp')tkają się Zie<l- Kolarstwo wyścigowe uprawiane jest 
-- mówi kierownik AKS-u inź. Babulskl. AKS noczone z Geyerem. \\' Posii również przez kobiety. Rekor-zagrał słcrbo, choci'lź chłoi;cy majq zapra- Mecz odbędzie się w sali KP Zjed:10- dzistką ZSRR na 500 m. jest niejaka Sta• wę 1 są w'kondycji. czone przy ul. Przędzalnianej 69. Począ- chanowskaja a czas jej wynosi 36. l' 

- Nic im jakoś nie sz'.o. Atak nie wy- tek meczu O godz. 19. sek. (!). 
korzystał wielu okazji, co było przyczyną 
naszej pora±kl, ponadto grał.... miękko. 
Gdyby gra była bardziej ostra chłopcy moi 
czuliby się może lepiej. W każdym razie 
bardziej by się rozrus.,,all. 

- W ŁKS-ie pod~bał mi się najlepiej 
Baran. Jest on po prostu fenomenalnie twar
dy 1 ambitny. 

Czy Kupczak 
Po niedzielnych rozgrywkach tabc~1 przeniesje sie do Łodzi ? 

finałów mistrzostw pi'. karskici1 Polski 
przedstawia się następująco: 

1. Polonia 5 7:3 
2. Warta 6 f: :6 
3. LKS 5 4:R 
4. AKS 4 3:.5 

15:10 
16:17 
10:22 
lO:R - Boisko nle było najgorsze. Nie, mogę 

Koło PPR przy więz. w Sieradzu wpłaciło : --------..-----------1mi111CJ•1lll'lill-11111tar:Ja1111tg,...lll-lllll*„r:im11W111:11 --mmaa budo~„ę domu KC PPR w Warszawie zło-
tych 5.000.- · 

Co nowe"o w Z W M 
CO NOWEGO VI ZWM 

Akademicki ZWM „2YC1l:" zawiadamia, 
!z w śyodę, dnia 20-go bm. o godz. 19-e) od
będzie się w lokalu AZWM „2ycie'• przy ul. 
PiotrkowsldeJ 48/16 030LNE ZEB'Rll.NIE OR
GANIZACJI TEBENOWZJ. Ob~cność członków 
obowiq:zkowa. Sympa!yków zapraszamy. 

KO~UNJKAT 
UWAGA ZWM-owcy! Przyjmujemy jesz

cze zgłoszenia do 3 letnich gimnazjów Piwo
warskiego 1 Przetworów Mięsnych. Wymaga
ne warunki 7 klas szkoły powszechnej, ukoń
czone 18 lat. Uczniowie gimnazjów otrzymu
jq pełne wyżywienie. Mogą się zgłaszać rów
\J.eż sympatycy. ....._...__ 

Wypadki D kradzieże 
SPALI?. su; WAGON z ZAPAŁKAMI 

Na dworcu fabrycznym wybuchł wczoraj 
grnźny poźar, który mógłby mleć nieobli
czalne rozmiary, gdyby nie szybka i pełna 
poświęcenia intetwencja straży ogniowej. 

Podczas przetaczania obok magazynu 
towarowego wagc.nu na bocznicę, nastqpiło 
zderzenie z drugim wagonem. Wskutek wstrzą 
su wywołanego zderzeniem zapalił się wa
gon z transportem zapałek Pańetwowego Mo
nopolu Zapałczanego w Częstochowie. Wa
gon momentalnie stanął w płomieniach. 

Na ratunęk pośpie:zyło pięć oddziałów 
straJ:y, które zaźegnały niebezpieczeństwo. 

Część łr<Inspox~u zdołano uratować, 

ZŁODZIC:J W FABRYCE 
W zakładach przędzy czesankowe! przy 

ul. Rzgowskiej 7 . schwytano na gorqcym 
uczynku kradzieży Józefa Szewczyka, który 
usiłował wynieść teczkę naładowanq przę
dzq. 

Dochodzenie ui taliło, że Szewczyk syste
matycznie okradał fabryk~ wynoszqc niemal 
codziennie pewne ilości pr::ędzy. 

KRADZIE2 JEDWABIU 
W Rudzie Pabianickiej, z Pierwsze! I'ols

ktej Fabrylri i WykCTńczalni Jedwabiu skra
dziono 25 sztuk jedwc:biu. Milicja prowadzi 
dochodzenie, · celem odszukania złodzieja. 
Kilka osób z person"llu zostało zatrzymanych, 

KUPCZAK, mistrz Polski w sprincie 

1 
j 

Kolarski mistrz Polski na torze 
(sprint~ Kupczak, jak donoszą z Krako
wa został zwolniony ze swego klubu· 
RKS Legii. 
Według krążących pogłosel<, Kupcza!{ 

ma zamiar prz-enieść się do jednego z 
klubów łódzkich. 

lódzlca kl. A w boksie ....._ SMJEBTELNE' ZATBUCIE BIMBREM jako podejrzanych o kradzież. D • a ... fek ""'. "' Spotkań st pkt yzury P" Stefan Siermińskl zamieszkały przy ul. ., f. · · banlelecki - Piotrkowska 127 Nadwiślcińskiel 58, t:xk się uraczył bimbrem, NIE UDAŁO su; LKS 1 o ~ ~~~ „ Zajqczkiewicz - Zielony Rynek 37 że stracił przytomność. Lekarz Pogotowia W Chojnach zatrzymano uy~munta Pa- 2. Zryw 9 g_.
7 

" Gorczycki - Przejazd 59 . . . prockiego (Wameń..::zyka 19), który uslło- 3. Geyer . 8 Karlin - Piłsudskiego 54 stwlexdziwszy śmiertelne zatrucie, przewiózł I wał wyciągnąć Stanisławowi Kopce zegarek 4. Zjednoczone 8 6: IO Antoniewicz - Szosa Pabianicka 56 amatora bimbru w stanie beznadziejnym do .s kieszeni. Złodziejem zaopiekowcda się ml- 5. · Concordia 9 .._ 6: 12 Steckel - Limanowskiego 37 . ~- szpitala św. Antoniego. I 1 cja. " - - „. • • A ,•ó!"i. 6. Wim a •. _ _, . 8 l '4: 12 
iENY. OGł.O~SZ"'':il•, Grohne; za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zi. Inne ogloszenia: za mHimtr szpaltę poza te!<stem - zł 14, , w lekscie - zł 21, - W numerach niedzielnych 

i świątecznych - 50 procnt drożej. D 08879 
'~;;;_~ą;. :ivoJi,~'i~~iLeU!'.R ;w, l&{lzi. il(omiJ.~Lge"d:k~y~~..:..~~J_ĄIJm,j Lódź, P;otrkowska 86, Tel. Re~. Nocl!ej 172.31, Zakł • . Graf:_ Sp_. ~yd. „ł.~dzki instytut Wydawniczt' .• 

\P_tęnWUerat~ll.:.łP.;!:! ;mi~~~ini„Y 




